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Wyrok w procesie komendy głównej WIN-u

Pik. Ml skw is i tel wM
Na karę śmierci zas^dzon/ został tyiko Gołębiowski - Maiessa na 2 lata więzienia

* Oskarżonym przysługuje prawo odwołania się do Najwyższego Sądu Wojskowego
WARSZAWA (PAP). W dniu wczorajszym przed Wojskowym 

Sądem Rejonowym w Warszawie zapad! wyrok w sprawie pułk. Jana 
Rzepeckiego i jego towarzyszy, którzy stanowili naczelną władzę nie­
legalnej organizacji WiN.

W pierwszej części wyroku sprecy­
zowana została działalność oraz okre­
ślone przestępstwa oskarżonych. Na­
stępnie przewodniczący odczytał wy­
rok, mocą którego zostali skazani:

RZEPECKI na 8 lat wiezienia,
JACHIMEK na 4 lata więzienia, 
ŻUK — na 12 lat wiezienia 1 utratę 

praw publicznych,
SZCZUREK — na 7 lat więzienia,

LESKI — na 12 lat wiezienia i po­
zbawienie praw honorowych i pu­
blicznych na 5 lat,

RYBICKI — na 10 lat więzienia 
oraz pozbawienie praw publicznych 
na 5 lat,

GOŁĘBIOWSKI skazany został na 
karę śmierci i pozbawienie praw oby­
watelskich,

SANOJCA — na 6 lat więzienia,

MUZYCZKA o- na 10 lat,
MALESSA Emilia — na 2 lata wię­

zienia.
Wszyscy oskarżeni mają możność 

odwołania w ciągu 7 dni do Najwyż­
szego Sądu Wojskowego. Zasądzony

na karę śmierci Gołębiowski odwo­
łać się może do łaski Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Wszystkim zasądzo­
nym wliczono areszt śledczy.

Obszerne sprawozdanie podamy w 
naszym jutrzejszym numerze.

Ze szlaku walk AK

Dekoracja Zdzisława Porackiego
wykonawcy wyroku na Kutscherę

Krzyżem Grunwaldu ID ki i Krzyżem Virtuti Militari Vkl
WARSZAWA. (PAP). Dnia 1 lu­

tego br. w trzecią rocznicę zama­
chu na Kutscherę, zastępca Naczel­
nego Dowódcy WP gen. dyw. Ma­
rian Spychalski — udekorował w 
imieniu Krajowej Rady Narodowej 
ob. Zdzisława Porackiego (ps. „Kru-

Polskie, uznając bohaterstwo i za­
sługi ob. Porackiego, nagrodziło 
go najwyższymi odznaczeniami, 
jako dzielnego i zasłużonego bo­
jownika walki podziemnej z Niem­
cami.

Zniszczone domostwo chcą napowrót odbudować przybyli, z gór ucieki­
nierzy dawniejsi mieszkańcy spalonej wioski. (Patrz art. str. S-cia)

szynka**) żołnierza Armii Krajowej 
1 bezpośredniego wykonawcę wyro- Przed wydaniem „Białej Księgi*' o sytuacji gospodarczej stwierdza min. Dalton, że
ku na Kutscherę Krzyżem Grun­
waldu III kl. za całość walki z 
Niemcami i Krzyżem Virtuti Mili­
tari V kl. za wykonanie zamachu.

W ten sposób Państwo i Wojsko
„Anglii nie gr@zi kryzys**

Nastroi konferencji
londyńskiej

PRAGA (Obsł. wł.) Po 5 miesią­
cach nieobecności w Czechosłowacji 
powrócił do Pragi minister spraw za­
granicznych, Masaryk, który w u- 
dzielonym wywiadzie zaznaczył, że 
sytuacja międzynarodowa znacznie 
się polepszyła i na konferencji lotn-

Rewelacyjne oświadczenie rzeczoznawców amerykańskich na temat pożyczki dla 
Anglii — Blaski i cienie stosunków handlowych z Ameryką — Kłopoty finansowe 

bloku szterlingowego
LONDYN (obsl. wł.). Brytyjski minister skarbu, Dalton, wygłosił | Brytanii 

przemówienie, w którym zaznaczył, iż naród brytyjski będzie musiał 
jeszcze przez wiete lat walczyć z trudnościami gospodarczymi, gdyż 
Wielka Brytania zmuszona jest więcej importować, niż eksportować. 
Przyczynia się do tego również pomoc wojskowa, pomoc dla znisz­
czonych wojną krajów itd. niesiona innym. Na przyszłość pokrywać 
te wydatki powinny również inne państwa, ni. in. neutralne. Dalton 
wskazał na brak najważniejszych artykułów, zaznaczył jednak, iż 
Wielkiej Brytanii nie grozi kryzys finansowy.

I Brytanii toczą się w Izbie Gmin 
I dalsze debaty nad upaństwowieniem 
kluczowych gałęzi przemysłu. Obec­
nie Izba Gmin przeprowadza 2-dnio- 
wą debatę nad elektryfikacją kraju. 
Projekt ten spotyka się z bardzo sil­
ną opozycją konserwatystów. Rów­
nież londyńska Izba Handlowa wnio­
sła swój sprzeciw przeciw tej usta-

dyńskiej panuje o wiele lepszy na­
strój niż na konferencji paryskiej.

LONDYN (Obsł. wł.) Na skutek 
braku węgla zamknięta została

W Ameryce nie brak coraz to nowych pomysłów. Ci starsi panowie zaba­
wiają się wyścigiem modeli lokomotyw, które odbywają się corocznie w 
Stanach Zjednoczonych na specjalnie w tym celu zbudowanym tarze 
długości około 1 km. Do ostatniego konkursu stanęło 50 lokomotyw po­
cząwszy od olbrzymich amerykańskich do małych norweskich parowozów 
przetokowych- Na zdjęciu widzimy zwycięzcę turnieju z wykonanym przez 
debit modelem lokomotywy typu i-i-i kursującej na angielskiej linii 

(treat Northern Beilroad

fabryka samochodów Austina, zatrud­
niająca 14.000 robotników.

LONDYN (Obsł. wł.) Władze bry­
tyjskie zamierzają wydać w najbliż­
szym czasie białą księgę na temat 
sytuacji gospodarczej Wielkiej Bry­
tanii w roku 1947. W księdze tej 
przeprowadzona zostanie szczegóło­
wa analiza dochodu narodowego, 
handlu zagranicznego i bilansu płat­
niczego Wielkiej Brytanii, jąk rów­
nież wytyczne polityki gospodarczej 
na rok przyszły.

W związku z omawianiem sytuacji 
gospodarczej w Wielkiej Brytanii 
rzeczoznawcy amerykańscy stwier­
dzają, że jeśli pożyczka amerykań­
ska zostanie przez Wielką Brytanię 
wykorzystana w tempie dotychczaso­
wym, pożyczka ta wyczerpie się o 2 
lata prędzej niż przewidziano.

Przyczyny tego zjawiska są nastę­
pujące: złe zbiory tegoroczne w 
Wielkiej Brytanii oraz w państwach 
bloku szterlingicA ego, wobec czego 
Anglia sprowadzać musi artykuły 
żywnościowe se Stanów Zjednoczo­
nych i Kanady. W Stanach Zjedno- 
nych znowu po zniesieniu kontroli, 
ceny na artykuły żywnościowe 
ogromnie poszły w górę?

wie. Ogółem upaństwowieniu podle­
ga 590 spółek prywatnych i gmin­
nych, za które przewidziane jest od­
szkodowanie w wysokości 350 milio­
nów funtów szterlingów. Poza tym 
toczy się w Izbie Gmin dalsza de­
bata nad upaństwowieniem trans­
portu.

Zamach bombowy
na gmach sądowy w czasie 

procesu Papena
BERLIN (PAP). Pod gmach sądu 

denazyfikacyjnego, w którym odby-. 
wa się rozprawa przeciwko von Pa- 
penowi, podłożono bombę. Wybuch 
bomby nie spowodował żadnych strat 
w ludziach.

Pancernik „Vanguard"
przybył do Portugalu

LONDYN (Obsł. wł.) Pancernik 
brytyjski „Vanguard" wiozący ro­
dzinę królewską przez wzburzane fa­
le Ocenau dotarł do brzegów Portu­
galii. gdzie okręty portugalskie od­
dały mu salut. Gubernator Gibral­
taru przesłał pozdrowienia dla ro- 

LONDYN (ObaŁ wŁ) W Wielkiej jdziny królewskiej.

Na otwarcie 
Sejmu

Dziś została otwarta w odbudo­
wanym gmachu przy ul. Ignacego 
Daszyńskiego w Warszawie sesja 
nowego Sejmu. Sesja ta będzie 
miała niezwykle uroczysty cha­
rakter, gdyż jest ona pierwszym 
po pięć i pół latach wojny i oku­
pacji posiedzeniem ciała ustawo­
dawczego, powołanego przez spo­
łeczeństwo w drodze powszechnych 
wyborów

Minął okres tymczasowości w u- 
stroju i organizacji politycznej 
Państwa Polskiego. Dotychczaso­
we władze, zmontowane w czasie 
konspiracji przez stronnictwa de­
mokratyczne, rozszerzone i prze­
kształcone po konferencji w Jałcie 
w rząd Jedności Narodowej i KRN, 
przekażą swoje uprawnienia no­
wym organom państwowym. Nowy 
Sejm Ustawodawczy określi orga­
nizację tych naczelnych władz pań­
stwowych w formie t. zw. „Małej 
Konstytucji** oraz dokona wyboru 
marszałka Sejmu i wicemarszał­
ków i prezydenta Rzeczypospolitej, 
który z kolei przyjmie dymisję do­
tychczasowego rządu oraz powoła 
nowy.

Te czynności będą wstępem do 
dalszych prac Sejmu polskiego, 
zgodnie z tymi założeniami, do ja­
kich został on powołany przez spo­
łeczeństwo.

Sejm, to przede wszystkim kuź­
nia nowych koncapcyj politycz­
nych

Sejm to laboratorium ustawo­
dawcze, dostarczające nowych u- 
staw i dekretów z wszystkich dzie­
dzin naszego życia.

Sejm, to arena jawnej i śmiałej 
krytyki wszystkiego, co jest złe i 
szkodliwe w kraju.

Sejm, to kontrola rządu, który 
odpowiada przed nim za całość 
swojej działalności i zdaje okreso­
we sprawozdania na posiedzeniach 
parlamentu.

Nowy Sejm przystępuje do pracy 
w niezwykle decydującym okresie 
dla polityki międzynarodowej, kie­
dy ważą się losy Niemiec, a więc 
losy pokoju w Europie i naszych 
granic. W okresie tym Sejm musi 
czuwać nad tym, aby podstawowe 
interesy narodu polskiego zostały 
należycie zabezpieczone.

Od nowego Sejmu żądamy czuj­
nej uwagi skierowanej na nasze 
życie gospodarcze. Od Sejmu żą­
damy, aby stał on na straży pra­
worządności i spokoju w państwie. 
Zgodnie z zapowiedziami poszcze­
gólnych partyj w kampanii wybor­
czej i w przemówieniach powybor­
czych, nowy Sejm powinien u- 
chwalić ustawę o amnestii poli­
tycznej, która — mamy nadzieję — 
przyczyni się do złagodzenia kon­
fliktów wewnętrznych i pozwoli 
włączyć się w czynne i twórcze ży­
cie państwowe wielu ludziom, któ­
rzy dzisiaj tej możliwości nie po­
siadają.

Ale dla posłów niech będą prze­
strogą czasy rozwielmożnionego 
partyjnictwa i symonii sprzed 
przewrotu majowego. Parlament 
tego okresu przypominał targ, na 
którym każda partia chciała sprze­
dać własne kombinacje i ambicje 
oraz podmurować własne, podwór­
kowe interesy, pozostające często 
w kolizji z interesem Polski.

Niech dla posłów będzie przestro 
gą praktyka pomajowych sejmów 
sanacyjnych, nie spełniających 
kardynalną! zasady swego powo>



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
łania, nie kontrolujących rządów 
— bezsilnych i niemych.

Na sesji obecnego Sejmu Usta­
wodawczego znajdą się również po­
słowie Stronnictwa Pracy. Grono to 
będzie nieproporcjonalnie szczupłe 
W stosunku do reprezentantów w 
Sejmie partyj „zblokowanych". A 
jednak jesteśmy przekonani, że 
parlamentarna reprezentacja 
Stronnictwa Pracy odegra poży­
teczną i twórczą rolą w całokształ­
cie prac sejmowych. Stronnictwo 
Pracy w układzie sił politycznych 
w Sejmie — nie będzie szukać dla 
siebie pozycji najwygodniejszej, nie 
będzie starało się odgrywać tra­
dycyjnej roli małych stronnictw: 
„języczka u wagi**, jak to robią 
stronnictwa centrowe w inn. kra­
jach. Nie Uważamy, że Sejm Jest 
przede wszystkim — nie terenem 
rozgrywek i zakulisowych machi- 
nacyj 
pracy 
swoje 
usługi 
ny udział możliwie najowocniejszy 
W opracowywaniu 1 krytyce ustaw, 
w kontroli rządu, w kontroli życia 
gospodarczego itd. Słowem, posło­
wie Str. Pracy będą współpracować 
W oparciu o zasady demokracji i w 
duchu demokracji. Wzamian za 
te nasza reprezentacja ma uzasad­
nioną nadzieję, że również ideały 
i podstawowe zasady polityki Str. 
Pracy znajdą należyte zrozumie­
nie u większości innych partyj w 
Sejmie 1 wyraz w praktyce dzia­
łalności ustawodawczej.

— ale warsztatem twórczej 
państwowej. Swoje siły i 
zdolności oddadzą oni na 
państwa. Będą brać czyn-

Kandydaci do nagrody
pokojowej Nobla

SZTOKHOLM (PAP). Z Oslo do­
noszą, że liczni posłowie socjalistycz­
ni do parlamentu norweskiego wysu­
nęli kandydatury Eleonory Roosevelt 
1 Aleksandry Kołłątaj do nagrody po­
kojowej Nobla na rok 1947.

Przybycie Oskara Lange 
do kraju na sesję nowego 

sejmu
WARSZAWA (PAP). Delegat 

polski do ONZ, Oskar Lange opuścił 
Nowy Jork udając się do Warszawy 
na sesję nowego sejmu ustawodaw­
czego. Na czas nieobecności zastępo­
wać go będzie ambasador polski w 
Londynie, Michałowski.

hgiliniitiMnijriiMt
u Przyspieszone tempo prac zastępców a

ministrów w Londynie — Delegacja ame­
rykańska wstąpi po drodze do Londynu i Wiednia 
Odlot specjalnej komisji do Austrii dla ustalenia 
spraw uchodźców — Memoriał Brazylii żąda 

utworzenia federacyjnych Niemiec
Zastępcy ministrów spraw zagra­

nicznych przystąpili do rozpatry­
wania klauzul politycznych 
tatu pokojowego z Austrią, 
dalsi delegaci, w tym Belgia 
wa Zelandia przedstawią
punkt widzenia na sprawę Austrii.

W dniu dzisiejszym zastępcy

trak- 
Jutro 
i No- 
swój

spraw ministrów przystąpili do 
rozpatrywania memorandum fran­
cuskiego nad traktatem pokojo­
wym z Niemcami, w którym obok 
omówienia procedury postępowa­
nia konferencji moskiewskiej, omó­
wiona jest przyszłość Zagłębia 
Ruhry.

iiMnMa Palików w talii 
na łamach dziennika ang.

. LONDYN (Obsł. wł.) Manchester 
Guardian poświęcił specjalny arty­
kuł sprawie zatrudnienia Polaków w 
przemyśle brytyjskim. Sprawa ta 
stała się specjalnie delikatna w pół­
nocno-zachodniej Anglii, gdzie istnie­
je lokalne bezrobocie. • Trudności 
również wynikają z tego powodu, że 
zapotrzebowanie na robotników nie­
wykwalifikowanych jest małe i że 

ido tej czynności brano poprzednio 
~'jeńców niemieckich.

Obecnie związki zawodowe dały 
swe zezwolenie na zatrudnienie Po­
laków we wszystkich gałęziach prze­
mysłu, za wyjątkiem kolejnictwa i 
odlewni żelaza. Przemysł chemiczny, 
a przede wszystkim włókienniczy za­
trudni wielu Polaków. Trudności 
jednak wynikają również z powodu 
braku pomieszczenia dla Polaków. 
Kwestią drażliwą byłoby umieszcze­
nie ich w barakach po jeńcach nie­
mieckich, a w Anglii panuje wielki

„Manchester Guardian'*
głód mieszkaniowy. Manchester Guar­
dian wzywa więc władze do god­
nego rozwiązania kwestii członków 
Polskiego Korpusu Przysposobienia 
i Rozmieszczenia.

LONDYN (PAP) We wszystkich 
krajach czyni się przygotowania 
do konferencji moskiewskiej. W 
składzie delegacji Stanów Zjedno­
czonych, która pod przewodnictwem 
nowego sekretarza stanu, Marshal­
la, uda się do Moskwy, znajdować 
się będą przedstawiciele europej­
skich placówek dyplomatycznych, 
poza tym senator Vandenberg i Co- 
nelly. W drodze do Moskwy wstą­
pią do Londynu i Austrii, by tam 
przekonać się o stanie okupacji.

LONDYN (obsł. wł.). Delegacja 
austriacka na konferencję zastęp­
ców ministrów spraw zagranicz­
nych w Londynie poruszyła w 
swym memoriale m. in. również 
sprawę uchodźców, znajdujących 
się w Austrii, prosząc o jej zała­
twienie. Konferencja poleciła więc 
wysłać do Austrii specjalną dele­
gację, która by przestudiowała 
sprawę uchodźców. Do Austrii uda­
ła się obecnie delegacja, składają­
ca się z 2 członków Partii Pracy 
i 1 konserwatysty.

Okazuje się, że w Austrii znaj-

Prokurator przedstawia nowe dokumenty w procesie Tiso 

Historia jednego telegramu Hitlera 
„Zasługi“ oskarżonego w walce z Polską

Na ostatnim po- 
trybunału naro- 
przedstawił do- 

napadu Słowacji 
1939. Oskarżony

PRAGA (PAP), 
siedzeniu czeskiego 
dowego prokurator 
kumenty, dotyczące 
na Polskę w roku
Tiso wygłosił wówczas kilka prze­
mówień, w których przygotowywał 
Słowaków do wojny agresywnej. W 
wystąpieniach swych Tiso rzucił 
wówczas hasło: .Jeden naród, jedna 
partia, jeden Bóg!" Po wkroczeniu

Dr Weitzmann za podziałem Palestyny

ty; Chinach toczą się zacięte walki 
pomiędzy wojskami Kuomintan- 

gu a komunistami. — Marszałek 
Czang-Kai-Szek opuścił Nankin, uda­
jąc się na teren objęty wojną do­
mową.

LONDYN (obsł. wŁ). W całej Pa­
lestynie dzień wczorajszy ogłoszo­
ny został dniem modłów.

Były przywódca światowej rady 
sjonistycznej, dr Weitzmann opo­
wiedział się za podziałem Pale­
styny, przez co żydom dostałby się 
odpowiedni obszar ziemi, oddany 
pod ich wyłączną administrację.

LONDYN (Obsł. wł.) Pierwszy 
transport brytyjskich kobiet i dzieci 
opuścił drogą lotniczą Palestynę.

wojsk słowackich do Polski, oskarżo­
ny Tiso twierdził, że Słowacy walczą 
z bandami polskimi. W pierwszych 
dniach października 1939 r. Tiso 
udekorował wysokimi odznaczeniami 
żołnierzy słowackich i niemieckich, 
którzy walczyli na terenie Polski. 
Zasługi oskarżonego Tisa w wojnie 
przeciwko Polsce uznał Hitler, który 
przesłał mu, po zakończeniu kampa­
nii polskiej, telegram dziękczynny 
za pomoc, okazaną III Rzeszy.

duje się 400 tysięcy uchodźców, a 
w tej liczbie 250 tys. volks- i reichs- 
deutschów z Jugosławii, Rumunii 
i Bułgarii. Uchodźcy ci zostaną roz­
kwaterowani w Styrii i Karyntii 
w ilości 120—140 tysięcy.

LONDYN (obsł. wł.). Brazylia 
złożyła memoriał w sprawie Nie-, 
mieć, w którym opowiada się za 
stworzeniem federacyjnych Nie­
miec, umiędzynarodowieniem Za­
głębia Ruhry oraz za stworzeniem 
odpowiedniego ustroju gospodar­
czego w Zagłębiu Saary.

Brazylia również upomina się o 
odszkodowania wojenne, twierdząc, 
że straty, jakie poniosła nie zosta­
ną w części pokryte przez aktywa 
niemieckie, skonfiskowane w Bra­
zylii.

Epidemia influency
w Szwecji

SZTOKHOLM (PAP). W Szwecji 
zanotowano dużo wypadków In­
fluency, na którą zapadli również 
członkowie rodziny królewskiej, 
m. in. księżniczka Luiza, książę 
Karol i następca tronu, W MalntS 
zanotowano również wypadek hisz­
panki, po raz pierwszy od r. 1918. 

Zbiórka na pomoc 
dz^ciom sparaliżowanym 

w S anach Zjednoczonych
NOWY JORK (a). Prezydent Tru­

man wygłosił krótki apel do społe­
czeństwa prosząc o poparcie akcji 
zbiórki na pomoc dzieciom sparaliżo­
wanym. Zbiórka taka przeprowadza­
na jest rok rocznie w Stanach Zjed­
noczonych w dniu urodzin Prezydenta 
Roosevelt'a. Zapoczątkowana ona za­
stała przez niego szereg lat temu i 
jak dotychczas dawała duże rezul­
taty.

W dniu dzisiejszym Bevin podpisał 
traktaty pokojowe z 5 byłymi 

satelitami osi. Bidault podpisze trak­
taty w Paryżu.
x r owy rząd de Gaspariego został 
i ’ zaprzysiężony przez prezydenta 
Włoch, Nicola.

Jla widowni mledguwiorodoirej
Następują dalsze transporty. Kore­
spondentom pism pozwolono zostać 
w Palestynie na własną odpowie­
dzialność. Agencja żydowska zwró­
ciła się do władz brytyjskich z 
prośbą o pozostawienie brytyjskiej 
ludności cywilnej w Palestynie, któ­
ra byłaby pod opieką gminy żydow­
skiej. Władze brytyjskie na to się 
nie zgodziły. Obrońca terrorysty 
Grunera, stara się o przedłużenie 
czasokresu, wyznaczonego do wnie­
sienia prośby o ułaskawienie.

Churchill contra Wallace

Proces odsłania nowe szczegóły zniszczenia Warszawy

Kłótnia von dem Bacha z Fischerem
o... kosztowności, tekstylia

za swoją działalność w Warszawie 
krzyż rycerski. Von dem Bach twier­
dzi, że krzyż ten otrzymał za Kowel. 
Fischer przypomina von dem Bacho­
wi spotkanie, podczas którego przy­
prowadzono młodą Polkę, proponu­
jąc jej nawiązanie łączności z gen. 
Borem, na co się nie zgodziła. Von 
dem Bach powiedział Fischerowi, że 
Polka ta zostanie rozstrzelana, co 
poruszyło Fischera i starał się in­
terweniować.

Naltepnie von dem Bach zennaje,

WARSZAWA (PAP-a). Przewod­
niczący udzielił głosu Fischerowi ze­
zwalając na zadawanie pytań. Już 
na początku przemówienia Fischera 
dochodzi do starcia między nim a 
von dem Bachem. Fischer zadaje py­
tania spokojnie. Von dem Bach ką­
śliwymi niekiedy pytaniami Fischera 
nostaje wytrącony z równowagi i od­
powiadając niekiedy krzyczy. Oma­
wiana jest kapitulacja Bora-Komo- 
rowskiego. Fischer przypomina mu, 
iż przyznał sam, że gen. Bór był 
przetransportowany do jego ówcze­
snej kwatery.

Von dem Bach: Ja przecież nie to­
warzyszyłem temu pociągowi. Miałem 
dużo innych czynności, byłem prze­
cież generałem a nie bezczynnym gu­
bernatorem.

Fischer na to: No tak, teraz rozu­
miem, dlaczego przegraliśmy wojnę.

Fischer usiłuje przypomnieć Ba­
chowi jego rozmowę u Himmlera 
$ — 10 października, podczas której 
otrzymał rozkaz zniszczenia Warsza­
wy. Von dem Bach tłumaczy się, że 
urząd złożył, a Fischer przy do­
wództwie pozostał. Dalej kłócą się z 
■obą o meble, tekstylia i kosztow­
ności, któremi Fischer podzielił się 
■ Graiserem.

jert, te otraymałldujs się grupa tancerek paryskich,

meble
zaproponował Bor-Komorowskie- 
by utworzył polski sztab ewaku-

że
mu
acyjny, który by pozostał w War­
szawie, zwracając uwagę, że dla dobra 
Polski powinien to zrobić, gdyż apa­
rat polski mógłby kontrolować wa­
runki wykonania kapitulacji, inter­
weniując w stosunku do niemieckich 
urzędów do Mi ędzynar. Czerw. Krzyża 
w Lignicy. Bor-Komorowski odmówił, 
uważając, że można by to było in­
terpretować jako jego współpracę z 
Niemcami.

tawl! tolisMll ■im .w
----  Zginęło 15 osób = 
Wśród pasażerów znaj­
dowała się grupa tancerek 
paryskich — Uszkodzenie 
radia powodem katastrofy
PARYŻ (PAP). Podano do wiado­

mości, że z 12 pasażerów i 4 człon­
ków załogi samel. Dakota, który spadł 
w pobliżu Lizbony, ocalał jedynie Eu­
gene Leonard, który na samolocie 

I tym odbywał podróż poślubną wraz 
ze swą żoną. Wśród zabitych znaj-

koło Lizbony 
w tej liczbie znana tancerka Sonia 
Lovis.

Katastrofa nastąpiła wskutek ze­
psucia się aparaitu radiowego na sa­
molocie. Pilot stracił kontakt radio­
wy z lotniskiem i na 5 minut przed 
lądowaniem zderzył się ze szczytem 
górskim w pobliżu Lizbony. Samolot 
spadł, rozbił się, a szczątki jego spa­
liły się. Jedynie Eugene Leonard 
cudem uniknął śmierci. Stan jego 
jest zadowalający.

W ostatnim czasie powstały dwa 
Komitety, które zasługują na spe­
cjalne omówienie. Dlatego, że nie są 
to komitety, jakie szybko powstają 
i szybko rozwiązują się, lub figu­
rują tylko na papierze, lub zakres 
ich działania jest szczupły, a przez 
to mało znaczący. Dwa komitety: 
jeden w Ameryce pod nazwą „Ko­
mitet Postępowych Obywateli USA" 
założony przez Wallace’a i drugi w 
Anglii „Komitet Zjednoczenia Euro­
py" inspirowany przez Churchilla 
mogą mieć niezwykle doniosłe zna­
czenie dla polityki światowej, w któ­
rej Anglia i Ameryka obok Związku 
Radzieckiego odgrywają decydującą 
rolę.

Wprawdzie prasa przesadziła moc­
no, podając do wiadomości wystąpie­
nie Wallace'a i deklarację podpisaną 
przez trzystu czołowych przedstawi­
cieli różnych organizacji amerykań­
skich i niesłusznie zapowiedziała, że 
krok ten oznacza powstanie trzeciej 
partii w Ameryce. Nowa partia nie 
powstała, bo 
skład komitetu 
publikańskiej i 
mają zamiaru 
gów. Chcą oni tylko doprowadzić do 
zmiany stosunków wewnątrz wła­
snych partii i przez to do zmiany 
amerykańskiej polityki zagranicznej 
w duchu współpracy z ZSRR i utrzy­
mania pokoju. Gdyby naprawdę za­
częto taką partię 
członków komitetu 
ciwiło by się temu. 
Wallace, inspirując 
kie cele polityczne, 
pozytywnie sprawę z tego, że stosun­
ki w Stanach Zjednoczonych unie­
możliwiają Ich natychmiastową re­
alizację. Trzeba pamiętać, że demo­
kraci i republikanie mają tradycyj­
ny kredyt w społeczeństwie amery­
kańskim i wielką przewagę finan­
sową.

Tak więc Wallace skupił swój wy­
siłek na montowaniu opinii społecz- 

' nej w kierunku utrzymania przyjaz­
nych stosunków ze Związkiem Ra

ludzie wchodzący w 
należą do partii re- 
demokratycznej i nie 
opuszczać ich szere-

tworzyć, wielu 
Wallace'a sprze-

Być może, że 
komitet, miał ta- 

ale zdawał sobie

dzieckim.
Inaczej patrzy na sytuację mię­

dzynarodową z Londynu Churchill. 
Nie ma on w sobie ani odrobiny ide­
alizmu, a w polityce cechuje tego, 
niewątpliwie wielkiego męża stanu, 
wiara w zasadę równowagi sił: je­
żeli równowaga Zachwieje się — zda­
niem Churchilla — nie ma takich 
przesłanek, które odciągały by sil­
niejszego od decyzji zaatakowania 
słabszych. W Europie równowaga sił 
przesuwa się na korzyść ZSRR, a 
więc należy zorganizować Europę 
przeciw ZSRR, tak mówi Churchill. 
Nie przez podtrzymywanie układów 
przyjaźni, dobrych stosunków kultu­
ralnych i handlowych z ZSRR można 
zabezpieczyć pokój, ale przez prze­
ciwstawienie Związkowi Radzieckie­
mu szerokiej bariery państw zachod­
niej Europy. 0 tym chce przekonać 
Churchill rząd Wielkiej Brytanii. 
Churchill pozyskał dla swojej kon­
cepcji naturalnych posłów Labour 
Party, którzy wstąpili do jego ko­
mitetu.

Inną więc rolę spełnia Churchill w 
Anglii, a inną Wallace w Ameryce. 
Churchill usiłuje wymusić na rzą­
dzie labourzystów odwrót od polity­
ki „wątpliwych aliansów'4 — poli­
tyki słabości" — jak często politykę 
rządu labourzystów określa. — Wal­
lace odwrotnie — chce spowodować 
rząd amerykański do odwrotu od po­
lityki agresji i imperializmu.

Który z tych dwóch mężów stanu 
zwycięży? Jeżeli zwycięży Wallace w 
Ameryce, a churchillowski komitet 
Zjedn. Europy rozwieje się jak gęsta 
mgła nad Londynem pod działaniem 
słońca, wtedy możemy być pewni, że 
era pokoju będzie długa i trwała.

Jeżeli zwycięży myśl Churchilla, 
wtedy nie trzeba być pesymistą, aby 
wierzyć, że Europa znów zamieni się 
na obóz wojenny i spłynie krwią.

Wszyscy bidzie dobrej woli, jeżeli 
potrafią tylko myśleć rzeczowo, wie­
dzą, po której stronie ich miejsce. W 
obronie pokoju, czy na pozycji przy­
gotowującej wojnę.
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Apostolstwo Ojca Demetriusa
wśród nękanych wojną i niepokojami Greków

Pamięci „Leszka** — Głównego Komendanta 
b. Polskiego Związku Wolności

Na sieci Enu
Grecja nie schodzi z wokandy na 

forum międzynarodowym. Co chwila 
ukazają się oficjalne komunikaty* 
donoszące o utworzeniu nowego rzą­
du o zamieszkach, walkach wew­
nętrznych, aktach terroru itd. Spra­
wa interwencji angielskiej jest cią­
gle tematem dyskusji prasowych na 
całym świecie.

Toczą się dyskusje, jednak nie tyl­
ko ale 1 walki bratobójcze, a naród 
cały cierpi głód, nędzę 1 wszystko, 
co przynosi za sobą długoletnia oku­
pacja, wyniszczenie kraju 1 wojna. 
Są w Grecji wsie, z których nie pc- 
zostało ani śladu, a są i takie, w 
których ludność cierpi tak wielką nę­
dzę* jaką spotykać by można tylko 
w najbardziej zapadłych i zapomnia­
nych przez cały świat cywilizowany 
zakątkach.

Taki właśnie los spotkał Tesalię, 
północną część Grecji, położoną w 
głębokiej kotlinie, pośród wysokich 
gór. Do czasu okupacji niemieckiej, 
była Tesalia śpichrzem Grecji. Głów­
ne miasto Larissa* było pięknie zbu­
dowanym i bogatym grodem. Dzisiaj 
widać, że przez te ziemie przeszła 
pożoga wojenna, pozost. zglisz 
cza, odłogiem leżące pola i wynęd."

wiernych, zapewniając, że lubią 
Greków i nikomu absolutnie żadnej 
krzywdy nie wyrządzą. Zupełnie w 
innym świetle przedstawili się, kie­
dy przyszli do Ojca Demetriusa po 
raz drugi oświadczając, że udziela 
on pomocy powstańcom. Wówczas 
zniszczyli' kościół, zburzyli szkołę

wielki panuje niedostatek. Plantacje 
win do reszty wyniszczyły mszyce i 
rybołówstwa nie przynosi nawet 
skromnych dochodów.

Ciężki był żywot gromadki Ojca 
Demetriusa, która jednak przeżyła 
kataklizm wojenny. W zbudowanej 
na prędce lepiance mieszka z Ojcem

Kiedy i ten pasterz posiadał 60 kóz. Obecnie po wojnie jest w posiada­
niu tylko dwóch. Z mleka wytwarzał ser, który następnie sprzedawał, 
teraz mleko przeznacza dla swego t-letniego syna, który potrzebuje lep­

szego odży lulania, po przebytej malarii.

niałych rolników.
Ostatnio zyskał popularność Ojciec 

Demetrius, będący właściwie jedy­
nym pośrednikiem pomiędzy znisz­
czoną wioską grecką, a cywilizowa­
nym światem, niosącym pomoc ofia­
rom wojny.

Ojciec Demetrius jest człowiekiem 
wykształconym. Mówi płynnie po 
angielsku 1 francusku. Jest on dzi­
siaj już starym człowiekiem. Kiedyś 
był nawet nielada zapaśnikiem i jak 
sam opowiada, odniósł na ringu wiel­
kie zwycięstwo w walce o nagrodę 
lorda Elgina. Ojciec Demetrius zwa­
ny także .pustelnikiem' nie ma na® 
wet kościoła w którym mógłby od­
prawiać nnabożeństwo. Kościół Wnie­
bowzięcia Najśw. Marii Panny w 
miasteczku Kanalia został przez 
Niemców zburzony i pozostała po 
nim jedynie kupa gruzów.

Jako młody chłopak wyjechał Oj­
ciec Demetrius do Ameryki, gdzie 
w Long Island mieszkał już brat jego 
Steve Angelussis. Demetrius wy­
chował się w Ameryce, skończył 
wyższą szkołę i był główną podporą 
drużyny baseballowej. Koledzy byli 
przekonani, że Demetrius po ukoń­
czeniu nauki przerzuci się całkowi­
cie na sport. Tymczasem spotkał 
wszystkich srogi zawód. Otóż pew­
nego poranka postanowił po prostu

i puścili z dymem 250 domów w całej 
okolicy. Zastrzelili we wsi publicznie 
5 mężczyzn i jedną starą kobietę, 
która próbowała ratować swoje rze­
czy z płonącego domu. Bezdomni 
zmuszeni byli szukać schronienia w 
górach.

Obecnie Ojciec Demetrius stanął 
na czele przetrzebionej gromadki i w 
roli pośrednika między ubogą ludno­
ścią wsi a władzami brytyjskimi, 
rozpoczął starania o polepszenie doli 
wyniszczonych okupacją niemiecka

Demetriusem razem pastuch Aposto­
los Koutiklas z rodziną .składającą 
się z żony 1 12 letniej Janni, 10 let­
niej Kattiny, 8 letniej Marii i 4 let­
niej Zissis. Najstarsza Janni jest już 
pasterką i pilnuje 185 kóz, należą­
cych do całej gromady. Ze względu 
na swoje poważne zajęcie, nie może 
dziecko uczęszczać do szkoły i Ojciec 
Demetrius sam się musi zajmować 
edukacją dziewczynki.

— Życie jest ciężkie — mówi Oj-
____„ciec Demetrius — jednakże prze- 

chłopów. On to wystarał się o przj® trwamy i ostatnie niepokoje, które 
działy żywnościowe i odzieżowe w i gnębią nasz kraj, aby się nareszcie 
UNRRze. A wiadomo, że w Grecji I doczekać lepszego jutra.

Juź ukazały się w sprzedaży
Kalendarze Książkowe 
Ilustrowanego Kuriera Polskiego 
NA ROK 1947

cenie 50 złotych za egzemplarz

XVIII
Zanim się sprawa wyjaśniła kilkuset 

„folksdojczów 1 reichsdojczów" zgło­
siło się na wskazane miejsca; afisze 
narobiły zdrowego zamieszania. Afi­
sze te przywiozła do Częstochowy 
łączniczka Enu „Ewa”, o godzinie 
5.30 rano wisiały już w mieście. 
Rozklejali je własnoręcznie i z po­
mocą swoich oddziałów: .Jawor" 
(Stanisław Boliński), który wraz z 
..Sobiesławem" kierował akcją; -„So­
sna” (Mieczysław Siedląk), Kołodziej, 
Karwala, Owczarek, DŹwigalski, w 
rejonie ulic św. Rocha 1 Barbary — 
Kępiński. Na terenie powiatu akcją 
kierował jak zawsze „Ryszard" (por. 
Piotr Krawczyk). Afisze te wykona! 
En w Warszawie, czcionki były .kro­
ju londyńskiego". Następnego dnia 
..szczekaczki” co pól godziny odwo­
ływały zarządzenie, dodając, że 
sprawcy są już ujęci. A tymczasem 
stali oni sobie jak najspokojniej pod 
głośnikiem i słuchali i bawili się jak 
za młodych lat

Numer przeszedł bezszmerowo.
Potem była jeszcze wyprawa „Ja- 

wora" po granaty, ale o tym Innym 
razem. Tylko co powie ,„Jerzy" — 
zastępca komendanta głównego, dziś 
możemy już zdeikonspirowaó — mec. 
Jerzy Dotniński, v-prezes Zarządu 
Głównego Stronnictwa Pracy (poseł 
do KRN). Czy znowu dostaniemy 
wcieranie?.-

MUNDURY NIEMIECKIE
Historię z mundurami mógłby naj­

lepiej opowiedzieć „Stryjek"; jesz­
cze do dzisiejszego dnia, ilekroć mu 
przypomną o niej, podkręca wąsy 
1 nadrabia miną, ale gdyby go przy­
cisnąć trochę do muru/przyzna, że 
„był w kropce”. O „Stryjku" trzeba 
też kilka stów powiedzieć. Mruży 
często oczy, tak jasne, że można się 
w nich przeglądać, najczęściej wów­
czas, kiedy się dziwi; dziwi się pa­
trząc na pierwsze kwiaty, wychodzą­
ce ze słońcem wiosennym z ziemi 
pod Czamcą, gdzie żyfe od wieków 
duch hetmana-partyzanta; dziwi się, 
rfrierając pachnące zioła majowe w 
lasach wloszczowskich, dziwi się 
szumom wiatru, lecącego od dąbro­
wy secemlńsklej. Rozmawia z tym 
wiatrem, z pachnącymi zlotami, jak­
by z dziećmi: żeście nieborak] takie 
drżące, a koszuleczkl macie, robasz- 
ki, chudziny—

zasłuchana od wieków w wichry hi­
storii, gromadząca w ciszy prochy 
i popioły, układająca warstwami 
próchniejące kości ludzkie f zwiędłe 
kwiaty, niezapominajki 1 pierwiosn­
ki, płomienne róże z chłopskich 
ogródków, srebrzyste astry, zapomnia­
ne echa i ciepłe wiatry przedwiośnia, 
w których zgasły głosv buntu, szcze­
biot ptaków wracających do gniazd 
rodzinnych, smutny płacz wiejskich 
sierot; wszys‘ko tam leży obok sie­
bie, warstw.-: aa warstwie, jak do 
la chiopski. rodzi się z nłcb sok 
ziemi, żywiący drzewa ojczyste; szum 
topoli, smutne zamyślenie wierzh, 
wierne strumienie na łąkach, moty­
le i uśmiech dzieci, witających słoń, 
ce i wiosnę.

„Stryjek" wyrósł z tej ziemi z dzia­
da pradziada; powstańcy, rewolucjo- 
niści, bojownicy, partyzanci, stoją 
w rodzie jak szereg drzew, rozrosłych 
bujnie, zgarniających w swoich pod­
cieniach wszystko co ukochało wol­
ność.

Wziął po nich jasne oczy 1 twar­
de pięści, po ojcu, rewolucjoniście 
z 1905 r. talent konspiracyjny, od­
wagę po wszystkich stryjkach tej 
ziemi, Czarnieckiego, bystrość po 
tamtych jeszcze najstarszych, co w 
63 za słowo niepodległe ciałami 
swoimi stroili drzewa ojczyste i 
śpiew szubienic.

Dwóch synów zaraz w 39 pożar­
ła bestia germańska. Został sam jak 
dąb ellny, prosty, a zwarty w sobie, 
zakrzepły w potędze milczenia, cro- 
ły jeno ziołom, kwiatom 1 ziemi.

Przyszedł jakoś pierwszy raz na 
przedwieczerz, koszyczek miał przy 
boku, milczenie w twarzy, a jakąś 
siłę w tym milczącym oczekiwaniu 
na bibułę. Wsadzi} ją w koszyk, na­
krył kapotą, którą kupił na rynku, 
z oczu mu patrzył chłód.

— Co „Stryjek" taki jak noc? — 
spyta? „Łysy” — aż strach na „Stryj­
ka" patrzeć, Jak pragnę szczęścia?

Opadł z niego zaraz ten chłód 1 
zimnośó 1 spojrzały jasne, chłopię­
ce oczy.

— Chory „Stryjek"?
— Toś zgadł — rąbnął „Stryjek". 

— Przyrzekłem se i *em nie dotny- 
mał.

Dziwne to byjo przyrzeczenie. Przy- 
rzek} sobie, że do żadnego Niem­
ca gęby nie otworzy 1 dopiero dziś 
po dwóch latach przyrzeczenie zła­
mał.

Kalendarze „IKP" nabyć można we wszystkich księgarniach 
i kioskach gazetowych oraz w oddziałach l agenturach 

Ilustrowanego Kuriera Polskiego" na terenie całego kraju

Fantastyczna podróż

W pogoni za mgławicami

Dziwią się też pewnie te wjosz- 
czowskie wonne zioła tkliwej mowie, 
szeptaniom ciepłym, wtulone w szor­
stką spracowaną chłopską dłoń, 
ale jakoś się chyba rozumiejące z 
wiatrem 1 pierwiosnkami 1 dziwną 
mową „Stryjka".

Rodzi tch ta sama uboga ziemia.

— Muslałem — tłumaczył Jakiś za­
kłopotany nagle. — Pyta się Jeden, 
rewizja była. Ausweis mosz? A Ja 
nic. Coś niemowa? — on do mnie. 
Pokazałem mu ausweis, obejrzał 1 
ryczy: niemieckie nazwisko masz 
chłopie, pewno będzieez Niemcem? 
Tom nie wytrzymał.

Ojciec Demetrius przed wejściem do 
swojej lepianki.

wróclć do Grecji, do rodzinnej wic® 
skl i w dodatku poświęcić się stano­
wi duchownemu. Dlaczego tak się 
gtało — nikt nie mógł odgadnąć.

I tak w roku 1926 wraca Demetrius 
do Grecji i przez 14 lat przebywa w 
swoim rodzinnym miasteczku. Kiedy 
Niemcy wtargnęli do Grecji Deme­
trius zrozumiał, że jego powinnością 
jest służyć w najbardziej ciężkich 
chwilach swoim braciom 1 swojej oj­
czyźnie. Opiekował się jak rzadko 
kto gromadką swoich wiernych.

Początkowo Niemcy byli dość u- 
dla Ojca Demetriusa 1 Jego

.Hapiaai.- 3Vaximtes» Swnorrstti__________

Bydgoszcz, w styczniu miczny i temperaturę nieskończe- 
po nie dalekich słońc, potrafimy na- 

nieba wet niekiedy ustalić ich wagę (ma­
sę), pomimo, iż nie dysponujemy 
kompletem odpowiednich odważ­
ników. Wiadomości z tej dziedziny, 
uzyskane z czasopism lub książek, 
przyjmujemy zwykle dogmatycz­
nie, na wiarę. Nie zastanawiamy 
się wcale nad tym, ile pracy i wy­
siłku ludzkiego geniuszu koszto­
wało rozwiązanie tych zagadek. 
Dla odczytania tajemnic nieba dziś 
nie wystarczy nam już tylko obiek 
tyw, choćby najlepszego teleskopu. 
Z pomocą musi przyjść spektro­
skop i analiza widmowa. Z jej po 
mocą umiemy odczytać w zagęsz­
czeniu prążków i światłocieniach 
smug największe tajemnice wszech 
świata. Tajemnice wydarte niebu 
niezawsze są dla nas czymś zu­
pełnie nowym. Wiele z nich roz­
wiązaliśmy w naszych ziemskich 
pracowniach, dość ubogich zresztą 
w porównaniu ze wspaniałym la 
boratorium, jakim otacza nas na­
tura.

Nie mrd«j wiemy, dzisiaj, te pro-

Pewien poczciwy wieśniak, 
obejrzeniu gwiaździstego 
przez teleskop, wpadł w zachwyt. 
Cierpliwie i ze spokojem wysłu­
chał tłumaczenia astronoma. Wszy­
stko uznał za proste i zrozumiałe. 
Nie mógł jedynie pojąć skąd ucze­
ni dowiedzieli się, jak nazywają się 
poszczególne gwiazdy, skoro tam 
nigdy nie byli. Każdy z nas uśmie- 
je się z naiwności biednego pocz­
ciwca. Może jednak niezupełnie 
słusznie. Nasz prostaczek myślał, 
co prawda w sposób bardzo swoi­
sty, ale w każdym razie myślał 
i dlatego pytał. Wielu z nas jed­
nak, przechodząc obok rzeczy nie­
zrozumiałych, nie pyta, bowiem 
wstydzi się swej niewiedzy, lub co 
gorsza, nie myśli w ogóle. Gdy- 
byśmy chcieli rozwiać naiwne wąt­
pliwości naszego wiejskiego filo­
zofa, należało by zapytać, skąd 
wiemy aż tak wiele o bardzo dale­
kich gwiazdach.

Znamy przecież tyle szczegółów 
z prywatnego życia gwiezdnej ro- 
dclnś, umlemz określić skład che-

cesy, zachodzące we wszystkich za 
kątkach wszechświata są w zasa­
dzie zawsze jednakowe. Gdyby jed­
nak jakiś niewierny Tomasz za­
żądał od nas bezpośrednich dowo­
dów prawdy i kazał sobie dostar­
czyć na pokaz choćby kawałek 
gwiazdki z nieba, ludzie nauki po­
czuliby się bezradni. Może już za 
lat kilkadziesiąt nawiążemy ko­
munikację z niedalekimi planeta­
mi, ale nigdy nie zawędrujemy w 
okolicę choćby najbliższej gwiazdy.

Dla odbycia tej drogi nie starczy 
nie tylko życia ludzkiego, ale i ży­
cia szeregu pokoleń. Podróż może­
my odbyć jedynie na skrzydłach 
fantazji. Ruszamy w drogę. Nic 
nie krępuje naszego rozmachu. 
Lekceważymy „przepisy ruchu" na 
bezdrożach niebieskich i startuje 
my z szybkością światła (300 tys 
km/sek.). Już po sześciu godzinach 
tej fantastycznej wędrówki jesteś 
my na krańcach układu słonecz­
nego. Od ziemi dzieli nas olbrzy 
mia przestrzeń. Gdybyśmy chcieli 
wysłać depeszę radiową do domu, 
doszłaby dopiero po sześciu godzi­
nach. Tyleż czasu czekalibyśmy na 
odpowiedź.

Smutne i beznadziejne było by 
to oczekiwanie Wokół chłód I prze 
raźliwa pustka. Otrzymujemy tu 
od słońca zaledwie jedną tysiączną 
część ziemskiego przydziału świa­
tła i ciepła. Przy tym skąpym o-

świetleniu możemy jeszcze jednak 
bez trudności czytać. To już zasłu­
ga wrażliwości naszego wzroku. Oko 
ludzkie umie patrzeć i dostrzegać 
światłocienie i ostre kontury w 
świetle księżyca, choć siła jego na­
tężenia jest milion razy mniejsza 
od jasności dnia. Z żalem spoglą­
damy na malejącą gwiazdę dzien­
ną — dalekie słońce. Uciekamy od 
niego ciągle z zawrotną szybkością 
światła. Zamiast krążka tarczy, do­
strzegamy już tylko świetlisty 
punkt, — gwiazdę o olbrzymiej sile 
blasku. Płyniemy w bezkresną dal 
i pogrążamy się w atramentową 
czerń głębi przestworzy, usianą ko 
lorowymi paciorkami gwiezdnego 
piasku.

Wędrujemy w mroku długie mie­
siące. Poza nami setki miliardów 
kilometrów drogi. Dalekie słońce 
wciąż jeszcze przykuwa nasze spoj­
rzenie i króluje w gwiezdnym or­
szaku. Niepostrzeżenie upływa rok 
wędrówki. Nic nie uległo zmianie. 
Zmalał jedynie królewski majestat 
dalekiego słońca, — niebawem za- 
traci się zupełnie wśród niezliczo­
nej rzeszy gwiezdnej demokracji. 
Gdy upłynie lat cztery zakończy­
my pierwszy, drobny etap naszej 
podróży. Osiągniemy najbliższą 
sąsiadkę naszego układu — gwia­
zdę Alfa z konstelacji Centaura. 
Z zawrotną szybkością światła zbli­
żamy się do upragnionego oela.
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Rola kupca i zrzeszeń kupieckich pracy z sektorem państwowym i u- 
społećznionym i.

P. prezes Gniadkowski kończy/ 
awoje uwagi, jak następuje: '/

— Krzepkie organizacyjnie zrze-/ 
szenia kupieckie, reprezentujące sze-C 
rokie rzesze zawodowych kupców, / 
biorąc n* siebie odpowie<i?.ialnośćj 
za działalność zawodową swych człon-/ 

-.. ---------—---------- r  ---------------- — c---------------------- -----------------------., , - . ków, będą przedstawiały poważny i* 
konały się wśród ogółu kupiectwa zupełna dowolność, gdyż przepis pra- ’ ramowo program nauki, ale także autorytatywny czynnik w sektorz 
przemiany, które zdają się świad- wa przemysłowego w tym względzie Iprzez urządzanie wzorowych wystaw. tzw inicjatywy prywatnej. Tak p ■ 
czyć o tym, że odcinek prywatnej stał się w praktyce wybitnie iluż - konkursów estetyki sklepowej Itp. 
wymiany towarowej pragnie bez za ryczny i nie mogło być inaczej, 
strzeżeń wprzągnąć się w rydwan ani też nie będzie dopóty, dopóki 
służby gospodarczej dla państwa. Są zostanie odpowiednio uregulowa*, 
to przemiany, godne ze wszech miaritm sprawa szkolnictwa zawodowego 
uwagi i poparcia ze strony powoła- ’ ‘
nych do. tego czynników. Dowodem 
tego jest wywiad udzielony przed­
stawicielowi .IKP" przez prezesa 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi p.
Stefana Gniadkowskiego.

Na wstępie naszej rozmowy usły­
szeliśmy następujące znamienne 1 
godne podkreślenia uwagi:

— W państwie o nastawieniu wy­
bitnie społecznym działalność pry­
watnego kupiectwa nabiera specy­
ficznego charakteru. Liberalizm go­
spodarczy pozostawił tzw. inicjaty ! aby ideałem jego było stać się przede 
wie prywatnej szerokie pole do po­
pisu, dając jej najdalej idącą swobo­
dę działania, W takim ustroju ku­
piec miał właściwie jeden eel — u- 
zyskanie najwyższego zysku. Z chwi­
lą przejawiania przez państwo coraz 
dalej idącej reglamentacji gospodar­
czej siłą rzeczy i działalność prywat­
na zaczęła otrzymywać pewne ramy. 
W Polsce powojennej obok elementu 
reglamentacji doszedł do głosu ele­
ment społeczny, który musi być bra­
ny pod uwagę we wszelkich przeja 
wach życia gospodarczego, a więc 
i prze* kupiectwo. Te dwa czynniki 
dają zasadniczą podstawę do ustale­
nia wytycznych pracy organizacjom 
zrzeszonym kupiectwa, które z jed­
nej strony mają za zadanie chronić 
indywidualny interes kupca w ra­
mach sprawiedliwości społecznej, z 
drugiej zaś wychować go pod wzglę 
dem zawodowym, etycznym, a zara­
zem społecznym, aby działalność 
kupca harmonizowała z założeniami 
państwa społecznego. W tych warun­
kach tylko rygorystyczny wymóg 
przynależności do organizacji kupiec­
kiej może upoważniać do prowadzenia 
handlu, bowiem tylko organizacja 
kupiecka może w odpowiednim stop­
niu stać na straży postulatów, które 
w chwili obecnej każdy kupiec wi-

W obecnym modefo gospodom^ in Państwa 
(Wywiad IKP z prezesem Zgromadzenia Kupców m. Łodzi p. St. Gniadkowskim) 
ŁÓDŹ (G) W ostatnich czasach do- piectwa pozostawiona jest prawie. uwzględniające naszkicowany wyżej

;jęte zrzeszenia kupieckie będą miał;.‘T- JVvt! bL ÓCB4OTMB rKt*px^V** asa**** j

i — Uzyskanie przez kupiectwo od* wszelkie aane na wykreślenie hai- 
1 _ _____________________ _• _■ _  Wannlnrarw ■ nozn-stalvmj

kupiectwa.
— Jak wygląda sprawa ta w tej 

chwili? — zapytujemy.
— W tej chwili, aby uzdrowić o- 

becny stan rzeczy należałoby zorga­
nizować szkolnictwo w dwóch kierun­
kach: jedno dla przyszłych supcó1 
drugie zaś dla kupców nie wyk wal' ■ 
kowanych — już praktykująyci. 
Szkolnictwo pierwszego rodzaju Wil­
no być tak postawione i tak pedago 
gicznie ujęte, aby przyszły cenzi- 
sowiec nie dążył do pracy urzędni 
czej, administracyjnej w handlu, ale

ipowiedniej wiedzy zawodowej nie u- 
" czyni jednak sylwetki dzisiejszego 

kupca kompletną. Ustrój dzislejsr- 
Polski, wysuwający na wysoki p • 
destał momenty społeczne w każą, 
dziedzinie życia gospodarczego, w. - 
maga od kupca także świadomości 
’ego społecznej funkcji, o czym ku 
oiec w swej działalności winien zaw- 
ze pamiętać.

— świadomość tę organizacje ku-

wszystkim samodzielnym kupcem 
Pożądana byłaby tu odpowiednia 
propaganda zawodu kupieckiego 
wśród młodzieży, a szczególnie 
wśród dzieci kupców, które korzy­
stałyby z doświadczeń praktyk5 
swych ojców kontynuując pracę za­
wodową w doskonalszym stopniu ne 
przyszłość.

— Szkolenie już praktykującycl 
kupców można osiągnąć przez racjo­
nalnie zorganizowane kursy dokształ 
cające z obowiązkowym odbyciem ich 
przez każdego, który nie wykaże sie 
innego rodzaju cenzusem zawodo­
wym.

— W ten sposób można by odrob’ć 
choć częściowo zaległości wiedzy za 
wodowej i dojść przynajmniej do po­
ziomu elementarnego, jaki każdy 
kupiec winien reprezentować w swej 
pracy. ą

— Jest te etap pierwszy; jak 
przedstawia się następny ?

— Etapem następnym po szkoleniu 
podstawowym byłby etap doskonale­
nia się kupca w swej wiedzy facho­
wej, który objąć musi przede wszyst­
kim naukę organizacji i technik 
handlu z uwzględnieniem tak m, ■ 
mentu psychologicznego pracy( sztu­
ka rozmowy z klientem) jak i rna- 

nien uwzględniać-w s^ej " driałaln^- jterialnego (urządzenie wnętrza skle- 
ści zawodowej Gwarancją racjonal- ’1U oraz wyglądu zewnętrznego: wy- 
ności działania kupca będzie przepr ■ tawy. fasady i szyldu). Nie mniej 
wadzana ]. 
kwalifikacji 
wojną sprawa ta dojrzała do uregu* 
lowa.nia drogą ustawodawczą — wy­
padki wojenne przeszkodziły jednak 
ujrzeniu jej w szacie prawnej. Jeste­
śmy pod tym względem daleko w ty- 
łe w stosunku do państw zachodnio­
europejskich, gdzio oddawn* odpo­
wiednie kwalifikacje są warunkiem 
dopuszczenia do wykonywani* zawo­
du kupieckiego. U na* każdy wolny 
zawód ma ustalone prawnie wym: ■

Pomóżmy 
nwa-idom!
Od jednego z naszych Czytelni­

ków otrzymaliśmy list poruszają­
cy zagadnienie pomocy dla inwa­
lidów tak, aby ei nie byli zmu­
szeni żebrać. Czytelnik nasz pisze 
m. In.:

,tNiestety, wielu ludzi już zapom- 
Widzi sięmonljnej Współpracy z pozostałymi^ .

sektorami działalności gospodar-^nia/o o tych biedakach.
zyćh, występując jako równorzędny^niejedHokroć jak piękna dama w ele- 
yimik Współpraca taka winna oł-^ganckim futrze nawet nie spojrzy na 

ąć odcinek sprzedaży hurtowej, kwe Jtego biedaka, który prosi o parę gro- 
tię uczciwej konkurencji. winna/^.^ kawałek chleba. Nie myśli 

przewidzieć wspólne konferencje^, peumo o tym, że to co posiada, 
nrofilaktyczne odnośnie wszelkjch^to zaMdzięcza właśnie temu bezno- 
wyżek Cen, jak i regulowania;^,^ w bezrękiemu człowiekowi, 

wszystkich kwestji w dziedzinie po-S0j>ofc którego tak obojętnie przeszła. 
szczególnych branż Ważne będzie^ pisząc tyeh kilka Mw> odwołuję 
tu także uzgodnienie publikacji Pra^aię iudzi. którzy mogą ofiarom 

' j w jakikolwiek sposób pomóc, 
^aby nieśli tę pomoc w miarę swoich 
i •ożliwości szczególnie teraz w okre- 

•ńe zimowym Nikomu nie wolno się 
,' ’lumaczyć, że nie wie jak tę pomoc 
NnieŚć. Wszyscy przecież wiedzą te w

deckie mogą wytworzyć przez urzą- sowyCjł, czym Zapobiegnie się często^’ ’ . 
! zanie odpowiednich odczytów, a na jednostronnemu 1 zarazem mylnemuSTW 
•ej pieczy winna stać Komisja Etyki ljnformowaniu opjnii pubiicznej o zj>- 

Wiakach gospodarczych co w k« 
’sekwencji stwarza wielce szkodliwa 
dezorjentację społeczeństwa dla no - 
malnego życia gospodarczego —
- Harmonijna współpraca trzech|^<«

-ektorów działalności gospodarczej^*”^ p”waM,5w’ eore,e.
wpłynie niewątpliwie zbawiennie naM™*^ są wszyscy inwalidzi oraz 
stabilizacje pełnego powojenrych^dowy po meh i sieroty. Tam można 
trudów życia gospodarczego, stającSzawsze złożyć wszelką ofiarę obojęt- 
się momentem twórczym w odbudo twie w jakiej formie. Oddział Związ­
uje kraju Ustalenie warunków żyeisSbz przez sprawiedliwy podział ze- 
gospodarczego w kraju jest niezbę - ^branych darów ustrzeże swych człon- 
ne dla nabrania przez kupiectwoSMw przed koniecznością żebractwa. 
szerszego zakresu działalności zawo St. Madajczak, Gdynia

Kupieckiej, zarganizowana przy 
zrzeszeniu kupieckim. Komisja ta 
•zuwać powinna nie tylko nad od- 
•owiednim ustosunkowaniem się kup- 
•a do klienteli, ale także nad od­
powiednią jego postawą wobec zobo­
wiązań kupca w stosunku do społe 
•zeństwa i państwa. Jaknajszersze 
azszerzenie działalności Komisji 

'%ykt Kupieckiej jest kapitalnym 
'ostulatem. stojącym przed zrzeszę- 
iami kupieckimi.
— Z racjonalnością prac Komisji 

•tąże się ściśle kwestia umocnienia 
zewnętrznego organizacji kupiec- dowej Nasuwa się tu kwestia zain-

' iej, cele bowiem Komisji osiągnię- 
e będą tym łatwiej, im bardziej 
dyscyplinowane będzie wypełnia­
ne obowiązków organizacyjnych 
rzez członków zrzeszenia. Dyscyp”- 

ia organizacyjna jest także niezbt • 
ym czynnikiem dla skuteczność 
zuwania zrzeszenia nad ochroną ir- 
eresów kupiectwa i należytego trak [ogólnego podniesienia stopy życiowej 

'owaniu tegoż przy ustalaniu współ społeczeństwa.

teresowania się kupiectwa handlem J r
zagranicznym Wciągnięcie kupiec- finl/JHSIAC*?/ j Tff ĆWImf) 
twa w tę dziedzinę działalności oż'- JCiłUWoJUD *,"» JWiUUI 
wi życie gospodarcze przez uakty • 
nenie kapitałów prywatnych, 'pod­
lesie zaopatrzenie rynku wewnętr? 
ego w towary, nie będące w dyspo­

zycji krajowej, przyczyniając się do

Z<frow’?y ro»n«{df*k
Wyrażeni* ..zdrowy rozsądek" zo- 

tało po raz pierwszy użyte w r,,fcu 
1764 przez szkockiego filozofa To­
masza Reid‘a.

KRONIKA KRAJOWA
< afowlre

Cała ziemia fląsks święciła uroczystości

Ii-ej rocznicy wyzwolenia

Nifmiffka 
ęyztemntyamoU

Wypadek samochodowy przyczynił 
gif do wyjąć? 'enia, w jaki sposób 
internowani w NeumUnster w strefie 
brytyjskiej SS-owcy nagle bardzo 
przytyli t poprawili się mimo swoich 
skąpych racyj żywnościowych.

Otóż wojskowy samochód ciężaro­
wy wpadł nieoczekiwanie do tunelu 
na skutek obsunięcia się ziemi. Oka­
zało się wówczas, że więźniowie 
przekopali pod ziemią centralną ja­
skinię. z której prowadziło kitka tu­
neli do składu żywnościowego 
UNRRA w pobliżu obozu. Z typowo 
niemiecką systematycznością umieś­
cili w tunelach znaki z napisem: „Do 
jajek", ,JJo konserw" itp. (dryg)

marmurowym Urzędu Wojewódz­
kiego, przy udziale woj. gen. Za 
wadzkiego, przewodniczącego WRN 
Tkocza, przedstawicieli Armii Czer­
wonej, konsula francuskiego i in. 
Uroczystość połączona była z od­
znaczeniem kilkuset zasłużonych 
Opolan.

KATOWICE (PAP). W dniu 2-go 
i Zagłębie 

rocznicę wyzwo- 
'enia spod okupacji niemieckiej. 
'■V dniu tym we wszystkich mia­
stach Śląska odbyły się uroczyste 
nabożeństwa oraz akademie.

W Katowicach główna uroczy 
stość odbyła się "W wielkim hallu

przy przyjęciu kontrola, vain* jest nauka towaroznawstwa, [lutego obchodzi! Śląsk i 
ji zawodowych. Jut przed I Trzecim punktem doskonalenia by-; Dąbrowskie drugą rocznic 
iwa ta dojrzała do uregu«; !;’hy nauka rachunkowości kupiec- t enia spod okupacji ni<

kiej, która obejmować winna umie- 
jęjtność prowadzenia ksiąg hand’ ■ 
wych, kalkulacji i arytmetyki han­
dlowej.

— A jeśli chodzi o organizacje ku­
pieckie, czy działalność ich dotych- 
<zasowa jest wystarczająca?

— Organizacje kupieckie w dzie 
dżinie doskonalenia zawodu kupiec-

------- —-----------  , _ kiego mają szerokie pole do popisu 
gania — jednak w odniesieniu do ku- tylko przez organizacje kursów,

Włoc/ou/ek

tai tyli u: pjtM teki mli
Dzieli nas od niego zaledwie parę 
dni drogi. Alfa Centaur* błyszczy 
na podobieństwo wspaniałej latar­
ni. Niebawem stanie się drobnym, 
oślepiającym drobnym krążkiem. 
Wyciągamy ku niej ręce w sacbwy 
eie. Zastąpi nam przecież słońce 
zagubione w głębiach przestworzy. 
Może znajdziemy tu dla siebie go 
ścinńy zakątek wśród pustki 
wszechświata. Niestety, nie.

Bliźniaczka naszego słońca, bar­
dzo zresztą doń podobna, tylko tro- 
•hę mniejsza, wiedzie żywot sa­
motny. Prawdopodobnie nie pro­
wadzi za sobą licznej rodziny pl* 
netarnej. Nie znajdziemy tu przy­
stani. Nie warto przerywać podró­
ży. Trzeba na podobieństwo Ho- 
lendra-Tułacza bez wytchnienia 
podążać przed siebie. Wokół nas 
niezliczone gwiezdne roje, ale każ­
da z gwiazd odległa od nas przy­
najmniej o dziesiątki ,Jat światła**

Ogólny układ nieba bezmała ten 
sam, co zwykłiśmy oglądać w po­
godne ziemskie wieczory. Tak sa­
mo firmament niebieski skuty jest 
srebrną obręczą mlecznej drogi. 
Zaczynamy pojmować, że razem ze
słońcem i wszystkimi widzialnymi 
gwiazdami jesteśmy wprzągnięci 
w tę gigantyczną obręcz, * raczej 
wrzeciono. Będziemy wędrowali 
dziesiątki tysięcy lat. zanim wyj
totemy ■ i^o saMMrowaMgo kok lanaie sjawiak przyrody.

Po drodze spotkamy gwiazdy— 
olbrzymy, dziesiątki tysięcy razy 
większe od naszego słońca, ale zbu 
dowane z materii bardzo lekkie], 
znacznie rzadszej od naszej ziem­
skiej atmosfery. Zobaczymy gwia- 
zdy-karły tak małe prawie, jak 
ziemia, ale za to tysiąckrotnie cięż 
sze od masy żelaza. Podpatrzymy 
tycie gwiazd potrójnych i podwój­
nych, obracających się od zarania 
swego istnienia we wspólnym za­
przęgu.

Kamfl Flammarlon, znakomity 
astronom i natchniony ppeta ubie­
głego stuleoia, stworzył barwną wi­
zję życia na planetach, towarzyszą­
cych podobnym układem gwiezd­
nym. Olśnił nas urokiem nigdy nie 
gasnącego dnia — stale budzącego 
się do życia w przedziwnej grze 
kolorów wschodzących n>a prze­
mian różnokolorowych słońc. Dziś 
mu simy, niestety, wizje Flamme 
rion* uznać za poetyczną fikcję. 
Obecny stan wiedzy wskazuje na 
to, że olbrzymia większość słońc 
nie ma planetarnej rodziny. Życie 
we wszechświecie jest zapewne 
zdarzeniem wyjątkowym. Nic nie 
wskazuje na to, te wszechświat jest 
dla nas stworzony. Gdyby gwiazdy 
umiały mówić — powiedziały by 
nam może, te jesteśmy czymś nie 
potrzebnym i przypadkowym w Ir

3 osoby zabite wskutek zderzenia pociągu z samochodem
WŁOCŁAWEK (Rs). Na przejeż 

dzie kolejowym przy ul. Wieniec- 
kiej pociąg towarowy najechał na 
samochód ciężarowy, wiozący wiel­
kie bale drzewa. Lokomotywa ude­
rzyła w tył przyczepki, wywraca 
jac ją. Skutkiem zderzenia zabi­
tych zostało dwóch jeńców nie­
mieckich oraz jeden żołnierz z kon­
woju.

Katastrofę spowodowało niezam-

Wyjechali na 3 młnwf?/
a wrócili po 37 dniach

Speaker radia londyńskiego, Ed­
ward Ward i inżynier Charles

' Coombs, uwięzieni od 97 dni w 
tarni morskiej, gdzie mieściła 
nadawcza stacja radiowa, zostali

ło­
się

knięcie przejazdu. Ponieważ zaś 
stojące w pobliżu toru kolejowego 
domy przesłaniają widok, szofer 
nie mógł zaobserwować zbliżają 
cego się pociągu. Przesłuchany po 
katastrofie dróżnik kolejowy tłu­
maczył się, te przejazdu nie zamy­
kał, ponieważ nie otrzymał sygna­
łu ze stacji. Zatrzymano wobec te­
go dyżurnego ruchu, jako przypu­
szczalnego sprawcę katastrofy.

Puteróiiii! Wen ns ..Zaw-szv Qainj"
GDYNIA (am). W Gdyni odbyła 

się podniosła uroczystość harcerzy 
morskich: podniesienie przedwojen­
nej bandery na ,,Zawiszy Czarnym". 
Wśród przedstawicieli władz m. in. 
byli obecni: reprezentant Delegata 
Rządu dla Spraw Wybrzeża mgr. 
Franciszek Sokol, prezydent miasta 
Gdyni jednocześnie przewodniczą­
cy Obwodu ZHP Henryk Zakrzewski, 
Komendant Gdańsko-Morskiej Chorą­
gwi Harcerzy km. Jan Strożyńeki, 
senior żeglarzy kpt. K. Maciejewski 
i inni. Harcerski ezkuner ,.Zawisza 
Czarny" dopiero w tym roku powró­
ci] do portu macierzystego Gdyni. 

• ’ba jednak dużo wysiłku pra- 
jcy. ażeby szkuner mógł byś dopro-

wadzony do stanu pozwalającego na 
użytek szkoleniowy. Prócz „Zawi­
szy Czarnego" harcerze Gdańsko- 
Morskiej Chorągwi posiadają wiele 
jachtów, — niestety nie nadających 
się do pływania Na remont każde­
go potrzeba kilkadziesiąt tysięcy zł. 
W tym celu powstał Fundusz Remon­
tu Jachtów, który ma zapoczątko­
wać akcję zbiórkową. Harcerze Wy­
brzeża wierzą, że społeczeństwo 
przyjdzie im z pomocą materialną 
i pomoże w zrealizowaniu ambitnych 
zamierzeń. Dla informacji Czytelni­
ków, którzy pragną pomóc harce­
rzom w ich zamiarach, podajemy 
konto Funduszu Remontu Jachtów 
PKO XI M1S3.

wolnieni.
Wybrali się oni mianowicie do la­

tarni w czasie B. Nar., by zorganizo­
wać 3-min. audycję radiową. Morze 
było tak burzliwe, iż małe barki, któ­
re miały ich zabrać z powrotem na 
ląd, nie były w stanie opuścić portu. 
Dwaj przypadkowi więźniowie mu- 
sieli cierpliwie czekać 97 dni, by móc 
powrócić do domu.

Spór o pomnłh 
Hoosevelta w Anglii

Jak wiadomo. Wielka Brytania 
postanowiła uczcić pomnikiem pa­
mięć Roosevelta z wdzięczności za 
pomoc Ameryki w uzyskaniu zwycię­
stwa. Projekt tego pomnika spotkał 
się w niektórych sferach z ostrą kry­
tyką, ponieważ Roosevelt przedsta­
wiony jest w pozycji stojącej, w 
czapce i oparty na lasce, a czapkę 
nosił Prezydent dopiero u schyłku 
swego życia. Sprawa oparła się o 
Izbę Gmin, gdzie kilkudziesięciu po­
słów złożyło wniosek, domagający 
się, aby Izba ogłosiła następującą 
rezolucję:

„Izba Gmin jest zdania, że projekt 
pomnika zmarłego prezydenta Roose­
velta jest nieodpowiedni, nie ma żad­
nej wartości i wzywa się wobec to­
go rząd, aby zaproponował Towarzy­
stwu Pielgrzymów, które objęło pro-

w ' tektorat nad budową pomnika, pe^
| nowne rozpatrzenie tej sprawy.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
A A| ■ VW WIW I 1 ® I powiatów b. Prus Wschodnich w re-<

n« Pnmnr7ii wcrhnnnini m■ wl ■ MW IlO I JZaŁf Wtti II rozstrzygania. Odwrotnie *7 C.S.Forester-BitwaoMaltę —
""■■■■ wypadku 3 powiatów wschodnich ^Trzaska. Evert, Michalski — Wa»-

' ■ - - - - - podkreślono silnie ich caikowitą^szawa 1946
całością prowincji. Zg j jacguetl Rousseau (opr. V. Jun»-Niewłaściwy podział administracyjny na trzy województwa 'czbo* * całością prowincji, z^ j. ja«iuee r«us«»u (opr. f. Jun»- 

miast omawiany został Ełk, 'jako daw-/ma,,nj Trzaska, Evert, Michalski — 
na stolica Mazur i przy tym t>oru-| Warszawa 1946 
szono jego obecne możliwości. Wią-2 j Kalbarczyk _ Łyżwiarzem mota 
żą się one z. powstaniem Liceum Ma-|Z(>stać taidy _ Trzaska. Evert. Ma­
zurskiego. które dla spełnienia »wych^chalgki Warszawa 1947 
wszechstronnych zadań powinno ob-^ st. Skrzywan — Rachunkowość 
jąć swymi zakładana wybitniejsze ^przedsiębiorstw handlowych i pras- 
ośrodki nie pomijając ptzy tym Ełku. jJJ myślowych, c* I — Trzaska, Brerk> 
który dla wschodnich części prowin-^Michalski Warszawa 1947, 
cji może w tym wypadku spełnić ro-j; 
lę ośrodka kulturalnego tej miary, 
co Olsztyn dla całości. g

BYDGOSZCZ, w styczniu.
Duże zainteresowanie na Konferen­

cja Gospodarczej, poświeconej spra­
wom Pomorza Wschodniego wywołaj 
referat mgr J. Nierody o zagadnie­
niach organizacji 1 roli poszczegól­
nych ośrodków miejskich Pomorza 
Wschodniego.

Referent zajął się dwiema wyod­
rębnianymi w tytule grupami zagad­
nień, rozpatrując je głównie pod ką­
tem widzenia aktualnych potrzeb.
Poznanie wartości bezwzględnej 
istniejącego obecnie w postaci kil- 
kudaflesiąciu miast kapitału urbani­
zacyjnego Pomorza, dalej poznanie 
celowości i możności jego wykorzy­
stania oraz drogi, jaką w tym celu 
należy obrać, stanowi główny temat 
rozważań. Momentem łączącym ca­
łość podzielonego na trzy części re­
feratu, jeet dążność do wykazania 
zależności miast od terenu i koniecz­
ności ich gospodarczego powiązania 
■ regionem jako głównego warunku 
rozwoju. i

W pierwszej części, zajmującej się 
etanem miast w okresie przedwojen­
nym, podkreślona została najpierw 
zależność miedzy rozmieszczeniem 
miast, uwarunkowanym czasem ich 
powstania, a ich wielkością. Więk­
szość dawnych miast Zakonu, zakła­
danych blisko siebie ze względów 
militarnych nie ma na ogół obecnae 
większych możliwości rozwoju. Duży 
wpływ na wielkość miast ma ich za­
leżność od ludności wiejskiej, wyni­
kająca z rolniczego charakteru pro­
wincji. Przeważna część miast nie 
przejawia większych możliwości 
wzrostu zgodnie z bieffnym gospo­
darczo charakterem prowincji. Wzrost 
odsetka ludności miejskiej, jaki na­
stąpił od drugiej połowy XIX wie­
ku, spowodowany był głównie dużym 
odpływem ludności wiejskiej oraz 
rozwojem kilku miast większych. Po­
zostałe miasta tkwiły w stagnacji, 
« wiele nawet malało pod wzglądem 
liczby ludności. Ten stan spowodo­
wał próby pomagania prowincji dro-

gę eubsydiów, co jednak nie dało 
pomyślnych wyników Pojawiiy się 
glosy żądające wzmocnienia struk­
tury gospodarczej prowincji, drogą 
większego zaludnienia wsi i rozwoju 
przemysłu piany te jednak nie zo­
stały wykonane.

W części drugiej, omawiającej stan 
obecny miast znajdujemy stwierdze­
nie, że posiadany kapitał urbaniza­
cyjny w postaci kilkudziesięciu miast 
jest niski nie tylko w stosunku do
Niejniec, ale też i wobec naszych 
województw zachodnich Jego war­
tość zmniejszyły jeszcze zniszczenia 
wojenne to też dążenie do zachowa­
nia tego kapitału dyktowane jest nie 
tyle jego bezwzględną wartością, co 
potrzebą wyzyskania wszelkich środ­
ków dla powiększenia stopnia urba­
nizacji Polski który przed wojną był 
niesłychanie niski.

Potrzeba utrzymania możliwie du­
żego odsetka urbanizacji nie ozna­
cza jednak ani konieczności zacho­
wania wszystkich przedwojennych 
miast, których część została już zli­
kwidowana, ani też bewzględnego 
dążenia do wzrostu ludności miej­
skiej. Przeciwnie względy gospodar­
cze wymagają w interesie miast po­
łożenia najpierw nacisku na zalud­
nienie wsi. W ten sposób stworzy 
się zdrową strukturę gospodarczą, w 
której miasto nie będzie nadmiernym 
ciężarem dla wsi. Drugim ezymnikiem 
powodującym wzrost miast jest po­
wstanie i rozwój przemysłu. Jest to 
właściwe źródło zarobku dla ludno­
ści miejskiej 1 dopiero jego rozwój 
zadecyduje o wzroście 1 znaczeniu 
miast. Obliczenie pojemności mieszka­
niowej miast woj. olsztyńskiego po­
zwala na poznanie ewentualnej ma­
ksymalnej liczby mieszkańców miast, 
i drogą pośrednią, przez uwzględnie­
nie pożądanego gospodarczo odsetka 
urbanizacji, pozwala ono również 
określić odpowiednią łicńbę ludności 
wsi.

W części trzectofl umieszczone są 
tablice, obejmujące wielkość miast w

Wspomnienia wojenne

Śmierć
„nur fur Deutsche"

„Schwerter Nickel Werke" pracują 
całą parą bo oś na trzy zmiany 
Wyrabia się w nich płyty pancerne, 
łuski do amunicji, części do karabi­
nów maszynowych. Pracują tu spę­
dzeni z krajów podbitych przymusowi 
robotnicy, przeważnie dziewczęta 
polskie, francuskie, rosyjskie, cze­
skie, żle odżywiana 1 odziane w 
łachmany. Fabryka ta i baraki drew­
niane z piętrowymi łóżkami —■ oto 
kilkoletni sens życia tych 16 — do 
20-letnidh dziewcząt-niewolnia.

Jedyne urozmaicenie to alarmy lot­
nicze, których jest coraz więcej. 
Było ich po pięć, sześć na dobę. 
Wybudowano specjalne schrony prze­
ciwlotnicze; jeden betonowy „bom­
bę Micher", głęboko w ziemi, — dla 
Niemców, drugi lekki, prowizorycz­
ny, który nie stanowił ochrony przed 
najlżejszą nawet bombą — dla 'ro­
botników cudzoziemskich

Było to latem 1943 r. Alarm ra­
diowy zapowiadał zbliżanie się kilku 
eskadr samolotów nieprzyjacielkich, 
przelatujących nad południową 
Westfalią. Baczność Dortmund)
Baczność Schwerte, Hagen) Należy 
się Uczyć z bombardowaniami 
Wszyscy biegną do schronów. Niem­
cy i dozorczynie — Niemki do tego 
betonowego, do tego pewnego...

Następuje silny nalot. Pierwszy 
deszcz bomb spada na dworzec. 
Przed schronem niemieckim tiok, 
każdy stara się dostać doń jaknaj- 
prędzej. Padają przekleństwa. Kto 
nie Niemiec tego wyrzucają słowami: 
„raus Dhr polnlschen Schwetne. fhr 
habt hier nichts zu suchen". Tu jest 
„nur fuer Deutsche". Każą iść do 
„lekkiego" schronu.

Z góry padają dalsze dywany bomb. 
Eskadra za eskadrą zrzuca swoje 
straszliwe ładunki. Przeszło już pół 
godziny, a nalot trwa jeszcze. Zie­
mia drży w posadach, a prąd powie- 
tan zapśeM oddMh. DeśmMatęśe pod-» 

bitych narodów skulona w schronie 
czekają fawożnde, lecz są poważne, 
zdecydowane, licząc się z tym, id 
każdej sekundy spotkać je może bez­
litosna śmierć.

W schronie niemieckim natomiast 
mniej powagi, padają nawet żarty, 
są przecież ,,bomben«icher", więc 
nawet bomby łańcuchowe im mc nie 
zrobią, w tym nowoczesnym i w stu 
procentach pewnym schronie

Bomby padają coraz bliżej.
— Boże, ochroń nas szepcą skulo­

ne w schronie Polki. Daj jeszcze 
zobaczyć się z matką, bratem, po­
zwól doczekać się Polski!

Straszne huki I podmuchy powie­
trza dowodzą, iż bomby partają tuż... 
tuż... Nagle w odstępach między hu­
kami bomb coś zadrżało, zadudniło, 
ziemia jakby zatrzęsła się, potem na­
stąpił spokój f cisza. Odwołano 
alarm. Po wyjściu trudno było zo­
rientować się pośród gruzów i znisz­
czenia. fcadna bomba nie spadła na 
polski schron, mimo, jt wokół ziemia 
była zorana Lecz eo się stało z 
schronem niemieckim, mieszczącym 
się tu* obokł Znikł zupełnie a na 
jego miejscu widać jedynie masę 
spiętrzonych oegieH. Schron nie 
mógł zniknąć od bomb, bo te by 
go nie zniszczyły. Więc eo się sta­
ło! Otóż obrzynr! komin fabryczny, 
stojący niedaleko schronów, jeden 
z największych w Zagłębiu, przechy­
lił cię i z pełnym rozpędem zwalił 
się na schron niemiecki, nńażdżąc 
go jak robaka. Nikt z tego schronu 
nie wyszedł żywy. 340 Niemek i 
kilkunastu Niemców zostało w tym 
schronie ,mur fttr Deutsche'' zgnls- 
cionych na miazgę.

Byt to dopust Boty, który staj etę 
wówczas głośny na eałą okolicę, mi­
mo, i* gestapo zabroniło mówić o 
tym.

MM aaeta saowaj Bóg.
Beery* Bated

okresie przed- i powojennym oraz 
kilka danych liczbowych, ilustrują­
cych zagadnienie urbanizacji. Przy 
omawianiu poszczególnych miast naj­
więcej uwagi poświęcono Olsztyno­
wi, który obecnie jest największym 
miastem Pomorza Wschodniego. O- 
mówione zostały większe miasta ca­
łej prowincji. Prócz tego poruszona 
została ciągle aktualna sprawa po­
działu administracyjnego Pomorza. 
Co do przynależności 4 zachodnich

Epokowe n Ą T\ A Q 
odkrycie
przyczynił się w wielkim stopniu do skutecznego 
zwalczania nieprzyjacielskiej -floty powietrznej 

i morskiej
Coraz wspanialszy rozwój lotnic­

twa i jego najnowsze zdobycze, 
zmusiły uczonych już po pierwszej 
wojnie światowej do pracy zdąża­
jącej do zapobieżenia i przeciw 
działania lotniczym atakom po 
wietrznym.

W roku 1929 zarządy linii poczto 
wych głowiły się nad tym/ w jaki 
sposób można by było utrzymać 
stałą łączność radiową z samolo 
tern pocztowym. Przeprowadzone 
doświadczenia i najrozmaitsze pró 
by pomogły w późniejszym czasie 
do wyprodukowania aparatu usta­
lającego zjawienie się samolotu, je­
go odległość, wysokość — jeszcze 
na długo przed dojściem do celu. 
Tak powstał nowy rodzaj „broni" 
— radiowej, w której oczywiście 
główną rolę grają fale radiowe.

Jak wiadomo, załamują się one 
i odbiją podobnie jak promienie 
świetlne. Swojego rodzaju lu­
strem" dla fal radiowych są me­
talowe przedmioty dobrze przepro­
wadzające prąd elektryczny. Od 
nich to fale radiowe odbijają się 
jak promienie światłą od zwyczaj­
nego lustra.

Wyobraźmy sobie nadawczą i 
odbiorczą stację radiową. Nadaw­
cza promieniując wąski pęk radio­
ta! stwarza „reflektor" radiowy. 
Anteny, które dla b. krótkich fał 
wynoszą tylko kilka centymetrów, 
przypominają lustro zwyczajnego 
reflektora. Gdybyśmy teraz „reflek 
tor“ obracali tak, żeby przeszuki­
wał on wyznaczony odcinek w 
przestworzach, to po odnalezieniu 
samolotu, fale radiowe rozbiją się 
i rozbiegną w różnych kierunkach 
i część z nich dosięgnie stacji od­
biorczej. Kierunek naszego „reflek­
tora" będzie wskazywać na samo­
lot nieprzyjacielski, a ozas między 
wypromieniowaniem fali a jej „zła­
paniem" po odbiciu się od samolotu 
pozwoli odkreślić odległość. Cho­
ciaż szybkość rozprzestrzeniania 
się fał radiowych wynosi około 
300 tys, km na sek., to jednak naj­
nowocześniejsza technika posiada 
taki aparat, który pozwala nie tyl­
ko określić minimalną pauzę po­
wstałą między wypromieniowa­
niem fali i jej złapaniem, ale na­
wet na jej dokładne wyliczenie.

Trudno sobie wyobrazić, jakie 
możliwości ma radar, jak go krót­
ko nazywają, w armii amerykańskiej 
i angielskiej. Dokładne wskazywa­
nie w celu bombardowania, wykry­
wanie samolotów, okrętów, skiero­
wanie pościgowców na samoloty 
nieprzyjacielskie, kierowanie og­
niem, dokładne określenie miejsca 
ich popobytu na lądzie, morzu i po­
wietrzu — to zadanie radaru.

W końcu roku 1940, gdy po chwi­
lowej ciszy na zachodnim froncie, 
zaczęła się wielka bitwa o Anglię, 
setki samolotów niemieckich skie­
rowało swój lot w głąb Wielkiej 
Brytanii. Cel ieh był jeden — zni­
szczyć wyspę i pozostawić wszędzie 
gruzy. W tym czasie radar oddał 
swe cenne usługi lotnikom, mary­
narzom, artylerii przeciwlotniczej 
i obsłudze reflektorów.

Jeszcze wróg znajdował się dużo 
mil przed brzegami Anglii, gdy sy­
reny rzuciły groźne hasło. Na ten 
głos mieszkańcy miast kryli się w 
echronisk, a z łotniak startowały 
śpośęiBCteoa

W tym czasie w lekko zaciemnić 
nym dom ku, leżącym u nadbrzeż­
nych skał, nad oświetlonym ekra 
niklem siedział’ pochylony opera­
tor. Na szkle ekranu widać było 
pełzające jaskrawe płomyczki — 
to samoloty wroga. A oto nagle na­
przeciwko nich zabłysły inne świa­
tełka — angielskie pościgowce. W 
ekran poleciały szyfrowane słowa- 
„Prosto na kurę... szybkość 500‘ 
„skierować się na płn.-wschód", 
„wysokość 5.000", „cel 2-1-0...“ itd 
Na ekranie płomyczki przebiegają 
z lewej na prawą stronę, a potem 
z powrotem, oddalają się od siebie, 
przybliżają i po paru sekundach, 
jeden z nich znika

— Zestrzelony — melduje pilot
Nie zawsze jednak udawało się 

pościgowcom odpędzić wrogie es­
kadry. Niemieckie samoloty prze 
dzierały się często w głąb kraju i 
wówczas znowu dawał radar arty- 
lerzystom wskazówki, dzięki któ 
rym ogień zenitówek stawał się 
coraz silniejszy, a reflektory nie 
błądząc, oświetlały złapany cel

Dzień 28 lip ca 1943 r. był począt­
kiem końca jednego z najwięk­
szych portów niemieckich — Ham­
burga. W ciągu dziesięciu dni bom 
by angielskie paliły i burzyły urzą­
dzenia portowe, fabryki i przedsię­
biorstwa Po dziesięciu dniach 
Hamburg przestał istnieć.

Niemiecka artyleria przeciwlot­
nicza od pierwszych chwil tego na­
lotu była zdezorientowana Z lot­
nisk niemieckich leciały w prze 
strzeń trwożne, nawet już nie szyf­
rowane słowa: „Nic nie rozumie 
my... działajcie sami... wszystko 
przepadło..."

Powód tej rozpaczy był następu­
jący: Ku ogromnemu niezadowo­
leniu angielskich lotników, kazano 
im przed odlotem na Hamburg za­
ładować ogromne pęki brązowych 
wstążek. Z chwilą, gdy bombowce
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znalazły się w zasięgu działania 
stacyj „radioiokalnych" wstążki te 
po rozpakowaniu zostały ■ samo­
lotów zrzucone.

Na ekranach niemieckich rada­
rów ukazało się mnóstwo świetl­
nych punkcików, wyczyniających 
niezrozumiałe, zwariowane harce. 
Operatorzy niemieccy na próżno 
starali się zrozumieć cośkolwiek 
z tej orgii ogników i w końcu ao- 
przestah pracy.

Nazajutrz okoliczni mieszkańcy 
Hamburga ze zdumieniem oglądali 
na swoich polach i w sadach w 
ogromnej ilości rozrzucone brąao- 
we wstążki staniolu. Momentalnie 
rozeszła się plotka, źe jest to nowa 
broń angielska, mająca na celu 
wy trucie bydła. Następnego dnia 
specjalne oddziały policji niemiec­
kiej, ubranej w gumowe rękawicz­
ki i buty, jeździły samochodami 
i motocyklami po polach i ze sło­
wami: „Gott strafe England" zbie­
rały „nową angielską broń".

Szerokie zastosowanie radaru po­
zwoliło marynarzom odbywać rej­
sy w każdej porze, bez względu na 
noc i mgłę. Radar zapobiegał zde­
rzeniom i sygnalizował z daleka 
obecność floty wroga, która po kil­
ku celnych strzałacb przestawała 
istnieć.

Dzięki radarowi zginął m. in. 
Scharnhorst, chluba niemieckiej 
floty wojennej.

Opracował Edro

Obserwator 22, Dębnica. — Za Het 
dziękujemy. Mamy dokładne rela­
cje z tego terenu.

Milicjant — Dziękujemy za list.
M. Wiśniewski, Choceń. — Radzi­

my zwrócić się do American-Polish 
War Relief of the USA Geiteve, Suis­
se, 1 Place Claparćde, albo do Cen­
trali „Poszukiwań Rodzin", Łódź.

J. Nowak, Brzeziny. — Wierzymy, 
że uda eię Panu uzyskać jakąś wia­
domość z American Polihs War Re­
lief of the USA Geneve, Suisse, 1 Pla. 
ce Claparćde.
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Piekne zwycięstwo bokserów Cerdan nokautuje

Polska - Czechosłowacja 12:4
WARSZAWA (obsł. wł). Między­

państwowe spotkanie bokserskie 
Poska—Czechosłowacja wzbudziło 
w całym kraju olbrzymie zaintere­
sowanie. Opinia sportowa dzieliła 
się na dwa obozy: jeden przewidy­
wał nowe zwycięstwo naszych sło­
wiańskich pobratymców, drugi 
wierzył, te pięściarze polscy wez­
mą wreszcie rewanż za zeszłorocz­
ne porażki. Nie było jednak zapew­
ne wśród Polaków takiego śmiał­
ka, który by odważył się spodzie­
wać tak wysokiego zwycięstwa, ja­
kie Polska w rzeczywistości nad 
bokserami Czechosłowacji odnio­
sła. Wynik, jaki uzyskaliśmy z 
Czechosłowacją odbije się pewno 
szerokim echem w całym święcie 
sportowym. Obiektywnie przyznać 
musimy, te jest on za wysoki i po­
winien raczej brzmieć 10:6. Zwy­
cięstwo Grzywocza, które stało się 
— nawiasem mówiąc — przyczyną 
przykrego nieporozumienia i zej­
ścia z ringu zawodników czeskich, 
nie było w pełni zasłużone. Jeżeli 
chodzi o charakterystykę obydwu 
zespołów, to jeszcze raz podkreślić 
musimy, te ósemka Czechosłowacji 
składała się z zawodników niezwy­
kle twardych. Polacy zaś zademon­
strowali w większości wypadków 
lepszą technikę.

Powitanie gości
Wielka sala na Służewcu zaczęła 

się zapełniać widzami już od 8-ej 
godziny rana. Na widowni znalazł 
się komplet przeszło 12-tysięczny. 
Miejsca, niestety, nie były nume­
rowane tak, że wprowadzało to 
pewne zamieszanie. Dość duży pro­
cent widzów wszedł za biletami 
Jewymi", co spowodowało jeszcze 
większy chaos.

Zawody rozpoczęły się z półgo­
dzinnym opóźnieniem. Na ring we­
szły drużyny w nastsp. składach: 
Czechosłowacja: Zachara, Strba, 
Macela, Griga, Koudela, Torma, 
Carda, Rademacher. Polska: Ba- 
zarnik, Grzywocz, Leczkowski, So-

Jedynie Leczkowski i Sowiński traca punkty
ważył jednak tego ani sędzia rin­
gowy, ani sędzia neutralny. Spot­
kanie wygrywa ostatecznie Bazar 
nik na punkty.

Grzywocz — Strba
Grzywocz w walce z Strbą raczej 

rozczarował. Nie umiał sobie dać 
rady z walczącym również z pra­
wej pozycji Czechem. Strbń atakuje 
przez pierwsze dwie rundy i mu 
widoczną przewagę punktową. 
Czech jest silny fizycznie i dosko­
nale wytrzymuje tempo. Grzywocz 
finiszuje w trzeciej rundzie, chcąc 
nadrobić stracone punkty. W tym 
też starciu walczący nieczysto

Najładniejsza walka dnia
Najładniejszą walkę dnia sto­

czyli bezwzględnie Olejnik i Kou- 
dela. Tempo jest żywe. Polak 
jest szybszy i nieznacznie góruje 
w pierwszych dwóch rundach, sto­
sując często pięknie dublowane 
kontry. Czech w trzecim starciu 
walczy bardziej nieczysto, otrzy­
muje kolejno trzy ostrzeżenia, co 
powoduje jego dyskwalifikację. 
Przewaga punktowa Olejnika była 
jednak i tak bardzo wysoka.

Terma się śmieje
Kolczyński miał za przeciwnika 

Tormę, który swego czasu znokau

się. Walka na ogół rów- 
w pierwszych dwóch 
W trzecim Kolczyński 

do generalnej ofensywy, 
wyraźną przewagę. Po

zwycięstwa Kolczyń-

ma śmiał 
norzędna 
starciach, 
przechodzi 
uzyskując 
ogłoszeniu
skiego sędzia czeski nie ’chce dalej 
punktować. Na propozycję Cze­
chów do stolika siada p. Zapłatka-

Szymura rozbija

wadze półciężkiej Szymura

wiński, Olejnik, Kolczyński, Szymu­
ra, Klimecki. Drużynę gości powi­
tał prezes PZB min Widy-Wirski.

Drużynę gości powitał prezes PZB 
min, Widy-Wirski, wręczając im 
upominek prem. Osóbki-Morawskiego

W imieniu Czechosłowacji odpo­
wiedział dr Jaksz. Każdy z bokse­
rów polskich wręczył swojemu 
przeciwnikowi wiązankę biało-czer­
wonych kwiatów. Przy stolikach 
sędziowskich zasiedli: sędzia neu­
tralny p. Ullmark (Szwecja), p. 
Kobza — sędzia czechosłowacki i 
p Pasturczak — sędzia polski. W 
ringu sędziował p. Derda. W dru­
żynie czeskiej sekundował Nekol- 
ny w drużynie polskiej Sztam.

Cerdan

- Arena-gigant w Mexico-City.

Joe Louis, mistrz świata wszechwag wybiera się na południe « tournśe 
bokserskim. Najbardziej chyba kuszą Louisa możliwości dużego zarobku, 
gdyż boks jest na południu niemniej popularny jak w Stanach Zjedno­
czonych. Oto olbrzymia arena w Mexico-City, gdzie Louis również zamie­

rza wystąpić Gigant ten pomieści dziesiątki tysięcy widzów.

W 
zademonstrował piękny boks. Prze­
waga jego wzrasta z minuty na mi­
nutę. Pod koniec trzeciej rundy 
Czech jest formalnie rozbity, „pły­
wa" i z trudem przetrzymuje wal­
kę do końca. Zwycięstwo Polaka 
przyjęła publiczność warszawska 
owacyjnie.

Klimecki 
„wieńczy dzieło*

W ostatniej walce dnia Klimecki 
uczynił wszystkim miłą niespo­
dziankę, wygrywając dzięki lepszej 
trzeciej rundzie z występującym 
w zastępstwie Livanskyego Rade- 
macherem. Zwycięstwo Polaka

PARYŻ. Oczekiwane z niezwy­
kłym zainteresowaniem spotkanie 
o mistrzostwo Europy w wadze śre­
dniej między zawodowcami Cerda- 
nem i Fouquet, obliczone na 15 
starć, zakończyło się zwycięstwem 
Cerdana, który znokautował swo­
jego przeciwnika już w pierwszym 
starciu.

Strba otrzymuje upomnienie. Ono 
to prawdopodobnie zadecydowało 
o przyznaniu zwycięstwa Polakowi.

tował mistrza Czechosłowacji Sku- 
drika. Czech dysponował bardzo 
silnym ciosem i wykazał niesły-

Rademacher

Klimecki

BC Praha-Sztokholm 10:8
SZTOKHOLM. Spotkanie bokser­

skie między BC Praha a reprezen­
tacją Sztokholmu zakończyło się 
zwycięstwem Czechów w stosunku 
10:8. W drużynie Czechów wystąpił 
w wadze ciężkiej Llvansky, który 
miał walczyć w spotkaniu z Polską. 
Czech wygrał na punkty walkę z 
reprezentantem Szwecji, który-nie­
dawno znokautował Licka.

ŁKS - Partyzant 8:3
ŁÓDŹ. Spotkanie hokejowe mię­

dzy łódzkim KS a Partyzantem 
(Bdg.) zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwem gospodarzy, mimo, że 
wystąpili oni w bardzo osłabionym 
składzie. Goście ustępowali zwy­
cięzcom o klasę. Poszczególne ter­
cje przyniosły następujące wyniki: 
4:1, 2:0, 2:2.

Norweski trener 
dla narciarzy polskich 

ZAKOPANE. Polski Związek Nar-

Pierwsze punkty 
dla Czechów

Pierwsze punkty dla Czechosło­
wacji zdobywa Macela, który po 
odniesionej kontuzji stanął jednak 
w ringu tak samo jak Leczkowski. 
Walka jest nieładna nieczysta. W 
pierwszej rundzie Polak ma wido­
czną przewagę. Pod koniec starcia 
otrzymuje cios w chore ucho. W 
drugim Leczkowski otrzymuje u- 
pomnienie za bicie otwartą ręka­
wicą. Runda dla Maceli. W ostał 
nim starciu walka coraz bardziej 
chaotyczna. Wygrywa nieznacznie, 
ale zasłużenie, Macela

Sowiński „pływa*
Pierwsza runda walki Sowiń­

skiego z Grigą upływa na ogół spo­
kojnie. W drugim starciu Czech 
zmienia pozycję, dezorientując tym 
Sowińskiego. Griga ma stanowczo 
lepszą kondycję i lepiej przetrzy­
muje starcie. Zmęczony Polak w 
trzeciej rundzie formalnie „pływa", 
otrzymawszy silny cios w żołądek. 
Wygrywa zasłużenie Griga, uzy­
skując dalsze, jak się okazało, o- 
statnie punkty dla swoich barw.

chaną odporność. Bomby Kolczyń­
skiego nie czyniły na nim więk­
szego wrażenia. Po soczystych cio­
sach otrzymanych na szczękę Tor-

Szymura jest wciąż jeszcze niezastą­
piony. Rozniósł on po prostu swojego 

Przeciwnika

przypieczętowuje wynik, który jest 
dla zespołu polskiego niewątpli­
wym sukcesem.

Po meczu
Czesi nie są zadowoleni z wyni­

ku, czego najlepszym dowodem li­
czne protesty i próby przerwania 
meczu. Jak się okazało, czeski sę­
dzia punktowy p. Kobza sędziował 
bardzo stronniczo, dając nawet 
zwycięstwo Koudeli nad Olejni­
kiem, mimo, że Polak wygrał zde­
cydowanie i bardzo wysoko. Po­
lacy są oczywiście radzi ze zwycię­
stwa, choć przyznają, że Grzywocz 
nie zasłużył w pełni na wygraną. 
Sędzia ringowy stwierdza, że Czesi 
walczyli bardzo nieczysto. Najlep­
sze wrażenie na widzach sprawił 
Olejnik, a później Szymura.

Czesi udają się z Warszawy do 
Lodzi, gdzie w dniu 5 bm. rozegra­
ją drugi swój mecz z teamem pol­
skim.

Cracovia zwycieza Wisłą 4:3
i zdobywa mistrzostwo Polski w hokeju

ciarski w porozumieniu i przy popar­
ciu PUWF i PW zaangażował na mie­
siąc luty br. znanego narciarza i 
jednego z najlepszych trenerów Nor­
wega Kvernberga. Będzie on prowa­
dził kurs pomocników trenera w Za­
kopanem, oraz szkolił najmłodszych 
a świetnie się zapowiadających za­
wodników narciarskich. Jest to zer­
wanie z dotychczas przyjętą zasadą, 
że trenerzy zagraniczni mają na ce­
lu podniesienie poziomu extraklasy 
zawodniczej. Polskj Związek Nar­
ciarski pragnie podnieść przeciętny 
poziom narciarstwa polskiego, a w 
szczególności wychować nowe kadry 
zawodnicze i dlatego w ten sposób 
zamierza wykorzystać obecność do­
skonałego trenera norweskiego.

Stanisław Marusarz, czołowy zawo­
dnik polski, przebywający obecnie 
w Karpaczu przesłał swoje papiery 
do Państwowego Urzędu WF i PW w 
Warszawie, celem uzyskania pasz­
portu na wyjazd do Szwajcarii i Fran­
cji na międzynarodowe zawody nar­
ciarskie. Dzięki wydatnej pomocy 
PUWF i PW względy materialne nie 
uniemożliwiają startu Stanisławo­
wi Marusarzowi i nie osłabiają skła­
du ekipy polskiej.

Bazarnik — Zachara
Na ringu pozostały dwie »mu- 

ehy“. Czech walczy z prawej po­
zycji. Pierwsze starcie mija pod 
znakiem lekkiej przewagi, Polaka, 
który jest w ofensywie i szczęśliwie 
kontruje. W drugiej rundzie walka 
jest w dalszym ciągu bardzo żywa. 
Bazarnik przechodzi de defensywy, 
ale utrzymuje przewagę. W trzecim 
starciu Zachara dostaje silny cios 
w żołądek, pada na deski wljąc się 
Ł bólu. Czesi protestują, twierdzą^

«toa był nieprawidłowy. Nh mm>

KRAKÓW. Decydujące spotka­
nie hokejowe o tytuł mistrza Pol­
ski przyniosło zwycięstwo Cracovii 
w stosunku 4:3. Pierwsza tercja 
jest bezbramkowa, co jest przede 
wszystkim zasługą doskonałego 
bramkarza Cracovii — Maciejki. 
W drugiej tercji Wołkowski strzela 
dla Cracovii kolejno trzy bramki. 
Wlała nie rewanżuje się ani jed­
nym punktem. Początek trzeciej 
tercji przynosi czwartą bramkę dla 
Cracovii. Strzelcem jej jest również 
Wołkowski, bezwzględnie najlepszy 

oa lodowisk*.

W tej fazie gry Wisła przechodzi 
do generalnego ataku i zdobywa 
pierwszą bramkę z dalekiego strza­
łu Jasińskiego. Dalsze dwa punkty 
dla Wisły zdobywa Palus. Wyrów­
nanie wisi na włosku. Wiśle jed­
nak nie udaje się zdobyć upragnio­
nego punktu. Spotkanie kończy się 
wynikiem 4:3 dla Cracovii, która 
tym samym zdobyła mistrzostwo 
Polski Cracovia była drużyną groź­
niejszą i lepszą, szczególnie w linii 
ataku. Poza tym wyróżnił się do­
skonały bramkarz Maciejko, — A widzisz/ Dlaczego ot-ziznyzt 

wen podana gry usta/t ,
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Wtorek, 4 lutego 1947 
Katolicki: Andrzeja bł. 
Słowiański: Witosławy

YDGOSZCZ
Oddział mieiscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod

Arkadami, tel 24-29)
* (a) Z okazjl otwarcia Sejmu 

Ustawodawczego wzywa się wszyst­
kich Obywateli miasta Bydgoszczy 
do udekorowania domów flagami na­
rodowymi dnia 4.II.1947. r.

Za Prezydenta Miasta: 
'Piotr Panko 
ławnik miejski

♦ (a) P. A. Chyczewska ofiaro­
wała na rzecz Miejskiego Domu Ma­
łych Dzieci 2000 zł, złożone na jej 
ręce przez p. Władysława Zachor- 
skiego Ofiarodawczyni składam ser­
deczne podziękowanie^ Prezydent 
miasta: J. Twardzjcki,

* Komitet Wykonawczy „Reduty 
Prasy" ostrzega przed kupnem koty­
lionów. które zginęły w ilości 300 
sztuk z Resursy Kupieckiej

* (a) KS -SPD“ — Walne Zebra­
nie odbędzie się dziś 4 bm. o g. 19, 
w drugim terminie o 19.30, w świe­
tlicy klubowej.

Uwaga miłośnicy śpiewu
We czwa/rbek, dnia. 6. 2. o godz. 

19.30 w Pomorskim Domu Sztuki 
wystąpi gościnnie znakomita śpie­
waczka (sopran koloraturowy) Ma­
ria Sowińska. Krytyka fachowa wy­
raża się o niej entuzjastycznie. W 
programie szereg aryj operowych i 
pieśni. Akompaniuje prof. Eug. Kopp. 
Bilety w kasie Domu Sztuki w godz. 
10—13 i 15—18.

Komunikat Okr. Komisji 
Wyborczej nr 25

Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 
25 w Bydgoszczy podaje ponownie 
do wiadomości, że wszyscy zaintere­
sowani winni zgłosić swoje pretensje 
tak materialne jak i finansowe, pow­
stałe na skutek akcji wyborczej do 
Sejmu Ustawodawczego, w osta­
tecznym. terminie do dnia 5 lutego 
1947 r. w lokalu Okr. Kom. Wyb. Nr 
25 w Bydgoszczy, Al. 1 Maja 30, II 
piętro.

Pretensje zgłoszone po tym ter­
minie rozpatrywane nie będą, ani 
przez Okręgową Komisję Wyborczą, 
ani przez żaden inny urząd państwo­
wy.

Przewodniczący 
Okr. Kom. Wyb. Nr 25 

H. Łukaszkiewicz

\&jictothika
(bis) Niewykryci dotąd osobnicy 

zabrali z mieszkania p. Mańkowskiej, 
zam. przy ul. Sienkiewicza, 3 pła­
szcze damskie, 3 płaszcze męskie, 
1 kurtkę skórzaną, 1 ubranie męskie, 
oraz bieliznę. Za sprawcami kradzie­
ży MO wszczęła energiczne poszuki­
wania.

MO zanotowała nową kradzież ro­
weru. Tym razem amatorzy rowerów 
skradli rower pozostawiony przśz p. 
R. Krygera w korytarzu domu przy 
ul. Artura Grottgera nr 7.

Niezwykły jubileusz

Wzór śpiewaka I karnego członka chóru
W ciągu 50-ciu 1st nie opuścił żadnej lekcji

BYDGOSZCZ (lit) Zaliczający się 
dzisiaj do najpoważniejszych chórów 
nie tylko na Pomorzu, ale i w Pol­
sce, chór kolejowy .Hasło" przy 
ZZK w Bydgoszczy odbył ostatnio 
swoje roczne walne zebranie. Na o- 
brady przybyli poza członkami licz­
ni goście, jak prezes Pom. Zw. Śpie­
waczego p. prof. Kadlec, p Matu­
szek i Małecki oraz inni delegowani 
chórów. Bardzo serdecznie witano 
przedstawicielkę chóru .Lutnia” z 
Chorzowa i dyrygenta chóru .Hasło" 
p. Wittstocka.

Obrady zagaił prezes chóru p. Łu- 
kaszkiewicz, po czym minutową ci­
szą uczczono pamięć zmarłych człon 
ków. Po wyborze prezydium do któ­
rego na przewodniczącego powołano 
p. prof. Kadleca członkowie starego 
Zarządu złożyli sprawozdania z dzia­
łalności chóru za rok ub. Całość dzia­
łalności towarzystwa ujął w ramy 
obszernego sprawozdania prezes p. 
Łukaszkiewicz podkreślając z dumą 
owocne prace towarzystwa na niwie 
społecznej, narodowej i kościelnej. 
W r. 1946 chór odbył 32 występy 
społecznc-narodowe, 27 kościelnych, 
dał 11 koncertów, wystąpił 13-krot- 
nie przed mikrofonem PR. Występy 
cieszyły się wielkim uznaniem na 
różnych uroczystościach, w których 
chór wziął udział, a imię „Hasła", 
jako jednego z najpoważniejszych 
chórów ustalił ogólnopolski zjazd 
śpiewaczy odbyty w roku ub. w Byd­
goszczy. Na wielkim tym konkursie 
wzięło udział 40 chórów z całej Pol­
ski. Mimo silnej konkurencji chór 
„Hasło" zdobył pierwsze miejsce, 
dalej nagrodę przechodnią i stałą 
nagrodę. Chór doszedł do tych wspa­
niałych wyników dzięki wytrwałej 
pracy i doskonałemu kierownictwu 
p. Wittstocka jako dyrygenta. W

Apel dó rozsądku
Zarząd telefonów miejskich w 

Bydgoszczy zauważył złośliwe łącze­
nia się telefoniczne pewnych osobni­
ków z upatrzonymi abonentami w 
rozmaitych porach dnia i nocy, nie­
pokojące przez t instytucję, władze 
i osoby prywatne.

Łączenia takie mają na celu wy­
wołanie intryg, czynienia złośliwc- 
ści, a nawet wymyślań nie licują­
cych z godnością człowieka. Jesteś­
my obowiązani przestrzec, że po­
dobne postępowanie jest sądownie 
karane i kary te, o ile nie znajdzie 
się winowajca, poniosą właściciele 
telefonów, bowiem na podstawie po­
stanowień § 18 ordynacji telefonicz­
nej abonent odpowiada za oddane mu 
do użytku urządzenia telefoniczne, 
odpowiada on również za działanie 
osób trzecich. Zaznaczamy, że pomi­
mo automatycznego systemu naszych 
telefonów jest możliwość ustalenia
z jakiego numeru dzwoniono i stwier­
dzenie takie będzie służyć jako do­
wód sądowy.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegra-__ 
fów wzywa wszystkie instytucje, zostanie zamknięte.

Walne obrady chóru „Hasło“

chwili obecnej „Hasło" liczy 216 
członków, z czego czynnych jest 60, 
a nieczynnych 156 Na zakończenie
swego sprawozdania p. Łukaszkje- n;k Rybak, kronikarz Majtkowski, 

,> •- I bibl|0tekarz Linden, dyrygent
Wittstock. Komisja Rewizyjna: Fiu- 
galski, Mróz i Zamlewski.

Składki członkowskie w roku obec­
nym ustalono dla członków czynnych 
na 10 zł, dla nieczynnych na 25 zł, 
wpisowe 25 zł. Na zakończenie obrad 
przedstawiciele bratnich chórów zło­
żyli życzenia dalszej owocnej pracy 
Zarządowi i członkom chóru.

-----v
wicz wyraził w im. całego chóru sło I 
wo uznania kronikarzowi p. Majt- 
kowskiemu za wzorowe prowadzenie 
książki kronikarskiej.

Z kolei prezes Pomorskiego Związ­
ku Śpiewaczego prof Kadlec im. 
Związku wręczył zasłużonym człon­
kom chóru dyplomy uznania. Dy­
plom za 50-Ietnią pracę na polu śpie­
waczym otrzymał p. Krawczak, za

Złote gody małżeństw Lopów
W ub. niedzielę szanowani obywa­

tele m. Bydgoszczy Michał Łapa t 
jego małżonka Katarzyna zamieszka­
li w Bydgoszczy przy ul. Racławic­
kiej 11, obchodzili 5O-letni jubileusz 

zgodnego i przykładnego pożycia 
małżeńskiego. Jubilaci pochodzący z 
Lubosza w woj. Poznańskim, są w 
równym wiełku i liczą dziś po 75 lat 
życia.

P. Łapa z zawodu kupiec-restaura- 
tor, znany zwłaszcza w sferach ku­

zakłady przemysłowe, zarządy klu­
bów i stowarzysteń oraz - właścicieli 
lokali publicznych do odpowiednie­
go pouczenia swego personelu, jak 
również niedopuszczenia do telefo­
nów osób nieupoważnionych.

Dyrektor
Okręgu Poczt i Telegrafów 

Jan Tomasik

Łączkowski - Gromka
Czy dojdzie do spotkania ?

Po raz pierwszy po wojnie, w ra­
mach zawodów o drużynowe mistrzo 
stwo Polski zobaczymy w Bydgosz­
czy drużynę TS .Wisła", reprezen­
tującą Krakowski OZB. Drużyna 
krakowska przyjeżdża w swoim naj­
silniejszym składzie.

Zawody odbędą się 9 bm. o g. 15 
w Hali Sportowej DOW II przy ul. 
Dwernickiego. Przedsprzedaż bile­
tów w firmie ,Ka-De-Ha“ Al. 1 Ma­
ja 26 Miejsce numerowane. Radzi­
my zaopatrzyć się w bilety wcześniej, 
gdyż o godz. 14.50 wejście na salę 

25-letnią nieprzerwaną pracę pp: 
Jan Bonin i Teodor Tyborski.

Nowy Zarząd chóru ukonstytuował 
się nast.: prezes Łukaszkiewicz, za­
stępcy: Kukliński i Widyński, sekr. 
Wesołek, zastępca Gołąbek, skarfc- 

pieckich, prowadził przez długie la­
ta restaurację przy ul. Sobieskiego, 
którą z racji swego podeszłego we­
ku zmuszony był zwinąć, aby zażyć 
zasłużonego odpoczynku.

Pp. Łapówie należeli do licznych 
organizacji społecznych i znani są 
również z prac filantropijnych, 
zwłaszcza mieli oni zawsze otwartą 
dłoń dla biednych.

Z małżeństwa Łapów wywodzi się 
sześcioro dzieci — trzy córki i trzej 
synowie, których rodzice wychowali 
na dobrych Polaków-patriotów i ka­
tolików. Jeden z synów zamordowany 
został przez gestapo. Jubilaci, cieszą­
cy się stosunkowo dobrym jeszcze 
zdrowiem, spoglądają dziś na 11 
wnuków.

Na intencję Jubilatów odprawiona 
została w kościele Najświętszego 
Serca Pana Jezusa uroczysta suma 
z asystą celebrowana przez ks. kan. 
Konopczyńskiego, który od stóp ołta­
rza również przemówił do Jubilatów. 
Pienia religijne i uroczyste „Te De- 
um“ wykonał chór „Harmonia". Z 
okazji jubileuszu pp. Łapówie otrzy­
mali liczne telegramy, wśród których 
znalazł się również specjalny list od 
ks. biskupa Franciszka Bemackiego 
z Gniezna. Do życzeń przyłącza się 
również redakcja naszego pisma.

Rocznica śmierci 
Karłowicza w P. Radio

(a) Dnia 8 bm. upływa 38 lat od 
tragicznej śmierci Mieczysława Kar­
łowicza, młodego kompozytora, któ­
rego zgon pod lawiną śnieżną w Ta­
trach przeciął najpiękniejsze lata 
nracy twórczej.

Rozgłośnia Pomorska w Bydgosz­
czy nadaje w dniu tym w zasięgu 
ogólnopolskim o g. 20.25 — 21 słu­
chowisko pióra dr Jerzego Młodzie- 
jowskiego pt. „Mieczyś pojechał na 
nartach... wróci.

Przetem o g. 19.30 — 20 w za­
sięgu lokalnym usłyszymy z Torunia 
audycję poświęconą twórczości pięś- 
niarskiej Karłowicza w wykonaniu 
zespołu wokalnego uczniów Instytu­
tu Muzycznego w Toruniu.

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja) 
Wtorek i środa: Szczeniaki.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
Wtorek i środa: Chory z urojenia.

Pmorzanin; Zakazane piosenki. 
Polonia: Czarodziejski kwiat. Orzeł: 
Szczęśliwa trzynastka. Wolność: Je­
go wielak miłość. Gryf: Jesse James. 
Bałtyk; Nieuchwytny Smith.

UWAGA! Posiadacze passe-par­
tout: Okręg Żarz, Kin podaje, że 
ważność passe-partout (wolnych 
kart wstępu do kin) z r. 1946 prze­
dłuża się do dnia 28 lutego br.

DYŻURY APTEK: Centralna. 
Al. 1 Maja 27, tel. 23-14. Pod Zło­
tym Orłem, St Rynek 1, tel. 19-31

TELEFON Y: Komenda miasta 
MO 23—47 Pogotowie Ratunkowe 
10-00. Straż Pożarna 11-11. Mię­
dzymiastowa 00 -

Rozgłośnia Pomorska
Środa — 5 lutego

6-00 Progr. og.-polski. 7.35 Progr. 
na dz. bież. 7.40 Progr. og.-polski. 
8.50 Aud. dla szkól „Zagadki histo 
ryczno-geograficzne" opr. K. Zarży© 
cki. 9.10 Muz. por. 9.35 Wiad. miejsc, 
i ogł. 9.45 Dykt, progr. dla radio­
węzłów. 11.57 Progr. og.-polski. 12.05 
Aud. dla świetlic robotn. 12.20 Progr. 
og.-polski. 14.00 Inf. miejsc. 14.10 Re- 
cital śpiew. J. Lubicza — akomp. F. 
Krysiewiczowa. 14.35 Przegl. sport 
14.45 Kursy radiowe dla nauczycieli. 
15.00 Progr. og.-polski. 19.15 Kwadr, 
akad. „Zebranie Sekcji Twórczości 
Własnej Koła Polonistów" — Toruń. 
19.30 Progr. og.-polski. 23.30 Konc. 
życzeń. 2355 Zakończenie audycji.

Notowania Giełdy 
Zbośowo-T  owarowe j 

w Bydgoszczy
w dniu 3 lutego

Cena handlowa franko wagon sta­
cji załadowania za towar średniej 
jakości handlowej.

za 100 kg

Pszenica zł 3300—3400
żyto zł 1800—1850
jęczmień przem. zi 1800—1350
jęczmień browarowy zł 1950—2025
owies zł 1800—1850
mąka pszenna 8O°/o zt 4600—4800
mąka pszenna 70®/« zi 5200—5300
mąka żytnia 9O°/o zł 2150—2200
kasza jęczmienna 70'Vo zł 2550--2600
otręby pszenne zl 1325—1400
otręby żytnie z} 1150—1250
otręby jęczmienne zi 1050—1100
groch Victoria zł 3100—3300
groch polny zf 2500—2700
wyka letnia zł 2250—2350
peluszka zł 2250—2350
siano prasow. nadnot. zł 460— 500
siano luzem z! 350— 375
słoma prasowana zł 260— 300

Mistrzostwa Bydgoszczy
w jeździe figurowej na lodzie

BYDGOSZCZ. Zawody o mistrzo­
stwo m. Bydgoszczy w jeździe sztucz­
nej na lodzie przyniosły w konkuren­
cji męskiej zwycięstwo Reszlowi. w 
konkurencji żeńskiej zaś Ralin.

Pomorze posiada największa, w Polsce 
liczbę kół młodzieżowych PCK

NAKŁO (jaw). W lokalu Oddziału 
PCK w Nakle odbyła się konferencja 
okręgowa pełnomocników oddziało- 
wychPCK z terenu woj. Pomorskie­
go. W konferencji wzięli udział .-•de­
legat MON (Ministerstwo Obrony 
Narodowej) płk. A. Wołyński, dele­
gat Zarządu Głównego PCK dr Ma- 
deyski, kurator okręgu szk. pom., dr 
Skopowski, delegat MON na okręg 
pomorski ppłk, dr A. Krajewski, na­
czelnik Woj. Wydz. Zdrowia dr Za- 
sztowt, nacz. lekarz Ubezp. Społ. dr 
St. Świątecki, dyr. Woj. Kom. Op, 
Społ. Br. Łepczak, zainteresowani le­
karze oraz pracownicy poszczegól­
nych oddziałów.

Zjazd zagaił pełnomocnik okr. pom. 
PCK p. Turski, który powitał przy­
byłych na zjazd pełnomocników, 
przedstawicieli Zarządu Głównego 
PCK i go^ci.

W krótkim swym przemówieniu p. 
Turski zobrazował całokształt do­
tychczasowej pracy placówek PCK w

okr. pomorskim. System decentrali­
zacji przyczynił się do usprawnienia 
tejże pracy. Dążymy — mówił p. 
Turski — do likwidacji przerostów 
organizacyjnych, co pozwoli lepiej 
skoordynować pracę PCK w terenie. 
Dużym osiągnięciem PCK było na­
wiązanie kontaktu z wojskiem. PCK 
brało udział w obchodach gwiazdko­
wych przy organizacjach charyta­
tywnych.

O zagadnieniach lecznictwa PCK 
mówiła p. dr Kończycowa. Okręg po­
morski jest dobrze zmontowanym a- 
paratem wykonawczym. W roku ub. 
czynnych było na naszym terenie 184 
instytucji i placówek, w których u- 
dzielano najróżnorodniejszej pomocy 
lekarskiej. Okręg prowadził w roku 
ub. jeden szpital okręgowy — po­
czątkowo w Toruniu, a później w Na 
kle i dom zdrowia w Ciechocinku, w 
którym znalazło jednorazowo po­
mieszczenie 40 osób. Chorzy korzy­
stali z wszystkich urządzeń, miejsco­

wych zakładów zdrojowych i opiek: 
lekarskiej.

Ośrodek zdrowia w Nakle z pora­
dnią przeciwgruźliczną i przeeiw- 
weneryczną przychodnią dla matek i 
dzieci. Prócz tego czynna była jedna 
stacja opieki nad matką i dzieckiem 
oraz 14 przychodni lekarskich. Teren 
obsługiwał ambulans ruchomy, zaś 
pociąg sanitarny PCK okr. pom. od­
był w ub. roku 10 podróży za granicę 
przewożąc chorych repatriantów, 
dzieci oraz wysiedlonych Niemców. 
W najbliższej przyszłości będą zało­
żone stacje krwiodawców w Bydgosz­
czy i w Toruniu.

Na zakońęzenie zjazdu zabrał glos 
pełnomocnik okr. pomorskiego p. Tur" 
ski, który podziękował zebranym za 
wzięcie udziału w zjeździe i dyskusji. 
Stwierdzić należy, że obrady toczyły 
się na wysokim poziomie i zjazd pod 
względem organizacyjnym należy u- 
ważae za udany. Dyskusja wniosła 
wiele nowych, ciekawych i warto­

ściowych myśli, co niewątpliwie 
wpłynie na dalszą pozytywną pracę 
PCK.

Po zebraniu uczestnicy zjazdu zwie, 
dzili na stacji kolejowej pociąg sani­
tarny oraz szpital okręgowy PCK któ­
ry jest dzisiaj jednym z najlepiej u- 
rządzonych zakładów leczniczych na 
Pomorzu.

W miłej j pogodnej atmosferze od­
był się w salach Strzelnicy wspólny 
obiad, podczas którego jeszcze raz 
stwierdzono olbrzymi wkład pracy 
pomorskiego PCK do całoksztalu o- 
siągnięć tej tak pożytecznej instytu­
cji.

W następnym swym przemówieniu 
prelegentka omówiła walkę z plaga­
mi siejącymi spustoszenie wśród 
społeczeństwa i to z alkoholizmem, 
chorobami wenerycznymi i- sztuczny­
mi poronieniami. Poważną troską 
jest sprawa dożywiania dzieci. W ub. 
roku PCK zorganizowało 19 punktów 
dożywiania dzieci, z których korzy­
sta 17 tys. dzieci w roku szkolnym. 
Sieć punktów dożywiania dziatwy 
zostanie znacznie powiększona. PCK 
prowadziło 7 przedszkoli i 2 świet­
lice W trosce o matkę PCK zorga­
nizowało na większych dworcach sta­
cje opieki nad matką i dzieckiem.

Wyczerpujący referat na temat or­
ganizacji i żywotności kół młodzieżc- 
wych PCK wygłosiła p. J. Treide- 
rowska. Z referatu tego wynika, że 
Pomorze zajmuje pierwsze miejsce 
w Polsce. Jeśli chodzi o liczbę kół 
młodzieżowych PCK, mają one duże 
tendencje do rozrastania się. Pierw­
sze miejsce pod tym względem zaj­
muje Toruń.

Po referatach wywiązała się nad­
zwyczaj ciekawa i ożywiona dyskusja 
w której wzięli udział przedstawicie­
le Zarządu Głównego oraz przybyli na 
zjazd lekarze. W dyskusji poruszono 
m. in. sprawę kolonii letnich w przy­
szłym okresie letnim, sprawę kore­
spondencji kół młodzieżowych z ko­
łami młodzieżowymi znajdującymi się 
poza granicami państwa, w szczegól­
ności na terenie Francji i Westfalii 
sprawę rozbudowania sieci przedszko­
li, gdzie znalazłyby pomieszczenie 
wszystkie dzieci rodziców pracują­
cych. Omówiono również opiekę nad 
młodzieżą akademicką i wreszcie ko­
nieczność szkolenia nowych kadr 
higienistek, których brak odczuwa 
się dotkliwie, zwłaszcza w ośrodkach 
wiejskich. Niemniej ważną rzeczą 
jest dostarczenie każdej wiosce apte­
czek.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Rozmawiamy
z Ameryką Południową
WARSZAWA (a). Ministerstwo 

Poezt i Telegrafów wprowadza od 
dnia 1 lutego 1947 r. ruch radiote­
lefoniczny z Ameryką Południową 
via Zurich lub via Praha.

Od dnia 1 lutego 1947 r. opłata za 
trzyminutową rozmowę zwykłą w 
ciągu całe} doby z Polski do pierw­
szej strefy ZSRR wynosi 230,— zł.

Niezwykły jubileusz
BYDGOSZCZ (b). Na rocznym 

walnym zebraniu znanego bydgo­
skiego chóru „Hasło", wręczono 
jednemu z zasłużonych członków, iiiiiiiiiiiiiiiiinnium tiiiini i
Abonuicie |l 4
mmmmmii mmm v w P

p. Krawczakowi, dyplom honoro­
wy, za 50-letnią pracę na polu śpie­
waczym. Godny uznania jest

taki, iż p. Krawczak w ciągu tych 
50 lat nie opuścił ani jednej lekcji 
śpiewu.

Kierownik i Pracownicy 
Państwowego Zarządu Wodnego

się dnia 4 lutego rb. o godz. l5-te! z kaplicy cmen

wybitnego i niestrudzonego fachowca, zacnego 
' współpracownika 845F

Kuczyński
ilugi Państwo wego Żarzqdu Wodnego w 3ydgoszcz> 
Krzyżem Zasługi, niez omny patriota w czas e 
tarł 1 lutego 1947 r. Przeżywszy lat 63

Konrad Kuczyński
referent 
goszczy,

żeglugowy Państwowego Zarządu Wodnego w Byd- 
kawaler orderu Polonia Restituta, odznaczony 

Srebrnym Krzyżem Zasługi
ciężkich cierpieniach dnia 1 lutego 1947 r., przeżywszyzmarł po 

lat 63
Pogrzeb z kaplicy cmentarza Nowofarnego w Bydgoszczy

odbędzie się we wtorek, dnia 4 lutego br. o godzinie 15-ej

O czym zawiadamiają

żona, dzieci i rodzina
Ć444

Bydgoszcz

N« podstawie zarządzenia Mi­
nisterstwa Ziem Odzyskanych z 
dnia 30. XI. 46 r. Urząd Woje­
wódzki Szczeciński ogłasza, że 
w dniu 11. II- 1947 r. o godz. 
10-tej w biurze Oddziału Trans­
portowego, Szczecin, Wątły 
Chrobrego 4, pokój nr 10, od­
będzie się przetarg nieograni* 
czony na sprzedaż zdekomple­
towanych samochodów: 5 oso­
bowych, 2 autobusów, 4 cięża­
rowych. •

Oferty w kopertach zalakowa­
nych bez firmy składać należy 
w biurze Oddziału Transporto­
wego, dołączając kwit na wpła­
cone w Kasie Urzędu Skarbowe­
go w Szczecinie wadium w wy­
sokości 10% oferowanej ceny.

Zastrzega się prawo wyboru

^siiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniHiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii^  

Wspaniałe 4961r j

| PASY BEZPIECZEŃSTWA | 
| • dla przempsłu t dla straży pożarnych

S wykonane z gurtu o wytrzym. 450 kg, kreponu rymarskiego i stali niklowanej dostarcza F-ma: H

„MOTOTECHNI^ft“ Kraków, ul. Grodzka 38, teł. 565-1 f 
^■iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiłjiiiiiiniiiHW

oferenta i unieważnienia prze­
targu bez podania powodów.
.,PAP" (4960r CHWCOI IKP

PRZETARG
Delegatura O. U. L. w Toruniu sprzeda razem lub częścio­

wo z przetargu ustnego różne ruchomości poniemieckie, jak 
rury kamienne, blachy, oraz warsztatowe szafy, ławki, stoły, 
iegałjy, umywalnie itd.

Ruchomości pozostały po byłej f-mie „Union" (Hala Balo­
nowa) ul. Bema-

Przetarg odbędzie się dnia 7. 2. br- o godz. 10-tej na ulicy 
Bema (Hala Balonowa).

Naczelnik Delegatury O. U. L.
4958r) w z- dr Tomczyński Wojciech

Poszukujemy wykwalifikowanego

kuchmistrza
na stanowisko kierownika dużej kuchni fabrycznej 

Oferty ’ życiorysem i odpisami świadectw kierowaC do 

ZAKŁADÓW „A M A D A‘* GDAŃSK
UL ZAŁOGOWA NR 10 4939

WORKI - SIEMIKI
Płachty nieprzemakalne na wozy
Pokrowce nieprzemakalne na samochody ciężarowe
Ubrania robocze ochronne (brezentowe)
Fartuchy robocze brezentowe 
Rękawice robocze ochronne 
Derki na konie
Taśmę jutową do izolacji rur (bandaże)
oraz wszelkie inne wyroby lutowe i brezentowe polecc

Poznańska Fabryka Worków i Wyrobów Jutowych
Poznań ulic Przemysłowo id - Felełon t84;

4803

=

Okręgowy Związek Zawodowy Transportowców R. P., Od­
dział Automobilistów Gdańsk-Sopot, ul. Marsz. Stalina 743, zawia­
damia swoich członków, że od dnia 1 lutego 1947 r. urucAo- 
rnil i śnureflicc dla swoich członków. Czy­
telnia i świetlica czynna jest od godz. 8 do 12 i od 15 do 19 
Bliższych informacji udziela się na miejsc i Sekretariat Związku 

czynny jest od godz. 8 do 12 ; od 15 dc 19.
ZARZĄD ZW. ZAW TRANSP

Sekretarz Związku w z. 8RETEN Prezes Związku KOZŁOWSKI

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA <«»«■*. «■!. No»omle).ka 3 ««e>. W9JW-S2.
Sprzedaż tylkc hurtowo
Wszelka drobno Galanterio । Konfekcjo

Prowincja za zaliczeniom Cennika- nie wysyłam.

R ~M

Kursy kroju krawiectwa mę­
skiego i damskiego całodzienne 
1 wieczorowe pod nadzorem Po­
morskiego Instytutu Oświaty 
Zawodowej rozpoczynają się w 
Bydgoszczy w dniu 19 lutego 
1947 r- Warunki przyjęcia na 
kurs: świadectwo czeladnicze 
krawieckie. Zgłoszenia przyjmu­
je Wiktor Kuczma, mistrz kra­
wiecki, Bydgoszcz, Aleje 1 Ma­
ja 21/5. (8447
R «SS».SO

Dom z składem kupię. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz pod „8463’’- 
________________________ (8463

OLEJKI perfumeryjne, mentol, 
olejek miętowy, glicerynę, su­
rowce kosmetyczne. Zakupi 
każdą ilość „ENOLA”. Łódź, 
Napiórkowskiego 24 tel. 177-00- 
Przedstawiciel: Poznań, Krasiń­
skiego 13 m. 19, Kotkowska. 
_______________________ (4903r

Kostkę dębową, podłogową 
w większej ilości kupimy. 
„Reklama”. Łódź. Piotrkowska 
46(4848r

Piły trakowe^ rozmiar 155+2 
kupimy- Łódź, Piotrkowska 50 
(Elektrotechnika). (4855r

Maszyny do szycia i pisania 
naprawia warsztat mech St. 
Sajdaka. Bydgoszcz, Jana Kazi­
mierza 4. Kupuję części ma­
szynowe^(4458r

Kupimy tryb atakujący dyfe- 
rencjaiłu, zn. fabryczny C 137, 
do samochodu % t. typu „Mori 
ris Commercial" Z. P. K- Grupa 
Stoczni Wrocław, Antoniego 
36/38-(4965r

Poszukuję lokalu restauracyj­
nego z urządzeniem lub bez 
wraz mieszkaniem. Oferty z po­
daniem ceny pod „L" do IKP 
Bydgoszcz. j (8452

K >1
Duży szamotowy żelazny piec 

sprzedam. Bydgoszcz, Tomczak, 
Kaszubska 23. (8453

Odstąpię połowę czynnego 
sklepu, dobry punkt handlowy, 
nadający się na branżę błaiwat* 
niczą, konfekcję, obuwniczą, ga­
lanterię względnie przyjmę 
spólnika. Oferty IKP Bydgoszcz 
pod „8445’'- (8445

Piece przenośne, z kafli sza­
motowych • szamotem wykła­
dane, o powierzchni grzewalnej 
2 m2 polecają Bracia Pawłowscy 
zakład wyrobów ceramicznych 
Skórcz, woj- Gdańskie. (4794r

Futro karakułowe w dobrym 
stanie okazyjnie do sprzedania- 
Bydgoszcz, Nakiełska 39/1. (8454

Pasy, walce młyńskie- gazę 
sprzedam Bytom, Moniuszki 
15/5. (4894r

Dziewiarze- sprężynki do ma­
szyn saneczkowych poleca ..Ba­
ska” Łódź. Nowomiejska 6. 

_______________________ (4649r

Bursztyny, zabawki, kasetki 
dostarcza hurtowo „Jantar”, 
Spółdz- eksp.-import. Gdańsk — 
Nowy Port, Wolności 8. (4788r

Bieliznę damską w dużym 
wyborze poleca Zofia Serafino- 
wicz, Łódź. Nowomiejska 4. 
_______________________ (2600r

Oryginalny rasowy angielski 
jamnik (długi włos) korzystnie 
sprzedam. Bydgoszcz, Płocka 24. 

(8456

Przystąpię jako wspólniczka 
do sklepu galanteryjnego. Zgło­
szenia Ilutrowany Kurier Polski 
Włocławek „Spółka”. (4963r

Poszukuję wspólnika z go­
tówka do sklepu galanteryjno- 
blawatniczego w Gdańsku. O" 
ferty IKP Gdańsk-Wrzeszcz dla 
Rozwiedzionej L. (4970r

Potrzebna solidna, uczciwa go­
sposia — referencje. Bydgoszcz, 
AI. 1 Maja 42/5.(8446

Fryzjerka manicurzystka, do­
bra siła, potrzebna. Wrzeszcz, 
Libermana 48. (4969r

Pomoc domowa potrzebna 
Bydgoszcz, Dworcowa 12 m. 9. 
_______________________ (8455

Fryzjerka manicurzystka mo­
że się zgłosić od zaraz- Słupsk, 
Bytowska 3. (4964r

Potrzebna od zaraz ekspe­
dientka do piekarni. Burzyński, 
Dworcowa 24, Bydgoszcz- (8462

Starsza rutynowana kucharka 
(warszawianka) poszukuje pra­
cy. Zgłoszenia IKP Bydgoszcz, 
Jagiellońska 2. pod „Kuchnia 
warszawska". (4972r

Na folwark 300-morgowy po­
trzebny zaraz rządca gospo­
darz w starszym wieku, samot­
ny. Warunki do omówienia. O- 
ferty IKP Bydgoszcz „4973"-

(4973r
Państwowy majątek Bączek, 

poczta Skarszewy, woj Gdań­
skie zatrudni starszego samo­
tnego, wykwalifikowanego ma­
gazyniera i samotnego ogrodni­
ka dobrymi Świadectwami.

(4951r

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU Mińsk Mazowiecki, 
zagubioną. Rogala Franciszek, 
Pakszyn.(4967r

Unieważniam zcjubioną kartę 
RKU wyd. Poznan. Wencel Je­
rzy, Barwica pow. Chojnice, Ry­
cerska 94, ur 11- 4. 1924. 
______________________ (4975r

Unieważniam zagubioną kar­
tę rejestracyjną wystawioną 
przez RKU Brodnica na nazwi­
sko Mirodka Tadeusz, Sarnowo 
pow- Chełmno. (4966r

K ZAMIANY 32
Lokal handlowy (sklep) przy 

ulicy Dworcowej, na każdą 
branżę — zamienię na podobny 
przy ulicy Magdzińskiego. Ofer­
ty do IKP Bydgoszcz pod ,.Za­
miana lokalu". (8460

MATRYMONIALNE

Blondynka 25-letnia, przystoj­
na, spokojnego charakteru, po­
zna pana, dobrego serca, które­
mu zależy na szczęściu małżeń­
skim. Oferty do IKP Bydgoszcz 
pod „8451". (8451

Ogólnopolski program radiowy
WARSZAWA I

W dn. 5 lutego 47 r. (Broda)
8,00 Sygn- czasu. 6,05 Dzień, por. 6,30 Muz. por. 7,05 Muz. 

7,40 Konc. ork- Rozgłośni P. R. 12,05 Aud. dla świetl, robotn- 
12,35 Arie i pieśni wyk. Herbicha. 13,00 Muz. obiad- 13,40 „Al­
fabet muz", 15,00 „Tropikalne motyle”, opow. dla dzieci. 15,10 
Wędrówka z mikrof. 15,30 Recital- 16,00 Dzień, popoł- 16,30 
Muz. angielska w wyk. M. Szaleskiego- 16,45 Skrzynka techn- 
17,10 Melodie operetk- 18,00 Mozart. 18,30 Nauka przy glośn , 
19.15 Muzyka. 19,30 Aud. Chopinowska. 20,00 Dzień, wiecz- 
20,25 Uwertury oper, i koncert. 21,00 Nowe książki. 21,45 Rad. 
Uniw. Lud- 22,00 „Popioły" St- Żeromskiego. 22,25 Aud. roz* 
ryWk. 23,10 Ost. wiad., dzień, rad. 23,30 Muł tan. 23,55 
Streszcz. ost- wiad-, dzień, rad.

WARSZAWA II
14.02 Muz. rozrywk. 14,22 Arie operetk. 14,48 Muz. roz­

rywk. 18,40 Konc. życzeń. 19,30 Konc. muz- rozrywk-

Odstąpię w Sopocie lokal, na­
dający się na każde przedsię­
biorstwo, mieszkaniem. Zwrot 
remontu. Oferty IKP Sopot 
„444”. (4971r

Wytwórnia artykułów spo­
żywczych — cykorii poszukuje 
przedstawicieli we wszystkich 
miastach Polski. Zgłoszenia kie­
rować: Fabryka artykułów ka­
wowych. Warszawa, 11 Listo­
pada 22. Warunki do omówie­
nia. (4957r

Szofer-mechanik, ciężkie po­
jazdy, poszukuje posady, miej­
scowość obojętna. Oferty IKP 

■ Bydgoszcz ,,4976". (4976r

K< POSZUKIWANIA

Wilczyńskiego Henryka z 
Wilna, syna Pswrła, poszukuje 
matka. Irena Wilczyńska, Ko­
szalin, Jana z Kolna 8- (4763r

Poszukuję b. koleżanek z 
Wilna. Łozicka Jadwiga, na­
uczycielka szkoły powszechnej 
nr 23 w Bydgoszczy- Fordońska 
nr 17. (8450

1&CL. 2**>ewa^i>ienm
Unieważniam zgubione wszel­

kie dokumenty: kartę ewakua­
cyjną wydana Wilnie nr 67575, 
kartę rejestracyjną wydaną U-

Technik bud., własne przed­
siębiorstwo, poślubi sympatycz­
ną. Łódź 7 ..Harmonia"- (4875r

Wdowiec 59, handlowiec, nie­
biedny, 4 pokoje, poszukuje żo­
ny do 45, bez nałogów — ma­
jątkiem. Zgłoszenia pisemne 
Laszkiew-icz. Szczecin, Łokietka 
nr 1. (4959r

Posażna panna poślubi pana 
o Wyższej inteligencji. IKP Byd- 
goszcz „Szczęście".(4876

Samotny lat 38. z braku zna­
jomości tą drogą pozna panią. 
Ożenek nie wykluczony- Ofer­
ty IKP Bydg. pod ,,8459".

Rozwódka pozna przedsiębior­
czego. Cel matrymonialny. IKP 
Bydgoszcz „Bar"- (4877r

Przystojna panna, lat 29, 
krawcowa, religijna, dobra go­
spodyni, z braku znajomości 
prosi panów o zwożenie swych 
tylko poważnych ofert z fotogr- 
do IKP Bydgoszcz .,4977”. Ćel 
matrymonialny. (4977r

Który z przystojnych panów, 
stałego charakteru, do lat 40, 
pragnie nawiązać szczerą ko‘ 
respondtjpcję z 27-letnią pa­
nienką — zgrabną, ciemno- 
blondynką, niebiedną, jedy­
naczką. Wdowcy nie wyklucze­
ni, kocham bardzo dzieci. Foto­
grafia konieczna. Cel matrymo­
nialny. Oferty IKP Inowrocław 
pod „Kujawianka". (4968

Humor zagraniczny

— A jednak, mamusiu, to straszna praca być pięknąl
(The Tatler, Londyn)

rzędzią Skarbowym Bydgoszcz.
Kłosiński Romuald- (84491

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA > Bydgoszcz, ul. Marez. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY! 
ulica Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 2429

Za nlodoręczenlo pismo (powodowana wylszę (Ha nie odpo­
wiadam* Rękopisów nie zemów-onych Redakcjo nie zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja me odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

OLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP* 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „ZRYW

BYDGOSZCZ. Ul MARSZ rOCH. -e rFLE<ON

OGŁOSZENIA* Drobna po 10 zł za słowo. Poszukiwanie rodzie 
■ pracy 5 zł za słowa Minimalna oplata za 10 iłów

Ogłoszenia milimetrowa. W tekście 40 a. Za tekstem 14 ■
Urzędowe, przetargi 14 st Nekrologi 12 zł. Tabelaryczne 

bilanse 20 tl ca 1 mm Niedziele lwięta 50% drofel 
La terminowo zamieszczanie ogłoszeń administracja ale odpowiaao

Drukiem Zakładów Graficznych Państwowych Zakładów Wydawmetw Szkolnych w Bydgoszczy, ul JagieBeńska Nr Ł Ł4542Ó


